
Po obaleniu reżimu Francisco Maciasa

Skąpe informacje
z Gwinei Równikowej

MADRYT PAP. Bardzo niewiele inform acji napływa nadal 
na temat sytuacji w Gwinei Równikowej, gdzie przed k ilku 
dniami obalono krwawy reżim Francisco Maciasa, samowład- 
cy, k tó ry mianował siebie dożywotnim prezydentem.
NIECO światła na obraz ży­

cia w tym  kra ju  rzucają wypo­
wiedzi byłych dostojników w 
rządzie Maciasa i innych u- 
chodźców, uważających się za 
opozycję wobec Maciasa, któ­
rzy wczoraj urządzili w  M adry­
cie konferencję prasową. Jeden 
z krewnych byłego ministra 
zdrowia, Pedro Ekoinga utrzy­
mywał, że szef nowych władz 
w Malabo, Teodoro Obiang 
Nguema, to były m inister obro 
my w rządzie Maciasa i  jego 
bratanek, a zamachem stanu 
pokierował dlatego, że z rozka­
zu dyktatora rozstrzelano jego 

, brata.
Uchodźcy z Gwinei podali też 

parę szczegółów przewrotu. Woj 
śko otoczyło ufortyfikowany 
dom, w którym  Macias miesz­
kał od pięciu lat. Zamach od­
był się bezkrwawo. Nie wiado­

mo jednak jaki jest los obalo­
nego samewładey.

Na konferencji prasowej wy­
powiadał się również były m i­
nister spraw wewnętrznych 
Gwinei Równikowej, Angel 
Masie, który wyraził pogląd, że 
za czasów Maciasa zabito tak 
w ielu ludzi, że pozostali w 
kra ju  — to głównie starcy, ko­
biety i dzieci, nie mający sił, 
by zbiec za granicę.

Zamach bombowy
w Stambule

A N K A R A  P A P . W c z o ra j przed 
b u d y n k ie m  fu n d a c ji  k u ltu ra ln e j 
je d n e j z n a jw ię k s z y c h  tu re c k ic h  
k o rp o ra c j i  p rz e m y s ło w y c h  S abanci 
w  m ieśc ie  A d a n a  na p o łu d n iu  k ra -  
jiu eksp lo d o w a ła  pod łożona bom ­
ba. W s k u te k  w y b u c h u  zg inę ła  k o ­
b ie ta  i t r o je  dz iec i. A g e n c je  p rz y ­
p o m in a ją . że w  o s ta tn im  czasie 
k i lk a  p ry w a tn y c h  f i r m  w  S ta m b u ­
le  s ta ło  s ię  p rze d m io te m  a ta k ó w  
ze s tro n y  u g ru p o w a ń  le w a c k ic h , 
k tó re  za p o w ie d z ia ły  p o d ję c ie  „o fe n  
s y w y  p rz e c iw k o  w ie lk ie m u  k a p ita ­
ło w i” .
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Gigantyczna plama ropy dotrze dziś do wybrzeży USA

TEKSAS PRZED KATASTROFA
NOWY JORK PAP. Według ostatnich przewidywań oceano­

grafów, plama ropy naftowej, która powstała po awarii pod­
wodnego szybu w Zatoce Meksykańskiej, dopłynie dziś do 
wybrzeży Stanów Zjednoczonych. W związku z tym w Teksa­
sie panuje ostre pogotowie.

ZBLIŻAJĄCA SIĘ plama ro­
py jest bodaj najgigan.tycżniej. 
s.zą w historii. Ma 600 kilome­
trów długości, zawiera około 
240 m ilionów litró w  tego paliwa. 
Ropa wylewa s-ię od 3 czerwca 
z szybu „Ix to x  1”  na Półwys­
pie Jukatom w Meksyku. Spe­
cjaliści uważają, że będzie ona 
wypływać aż do połowy wrześ.

Etna znów 
groźna

R Z Y M  PAP. E tn a  (3263 m ), k tó ­
ra  w  p ią te k  w yka za ła  n a jw ię kszą  
o d  d w u d z ie s tu  la t  a k ty w n o ś ć  w y ­
le w a ją c  g w a łto w n ie  la w ę  z now o 
u tw o rzo n e g o  na w yso k o ś c i 1300 
m e tró w  k ra te ru  — zn ó w  s ta ła  się 
g ro źn a . W u lk a n o lo d z y  b a d a ją c  z 
p o k ła d u  h e lik o p te ra  je j  g o re ją ce  
cze luście  s tw ie rd z il i,  że na w yso ­
kośc i 1500 m e tró w  p o w s ta ł k o le j­
n y , s ió d m y  ju ż  k ra te r ,  z k tó re g o  
law-a w y le w a  się z szybkośc ią  o k o ­
ło  200 m e tró w  na godzinę  sunąc 
ła w ą  sze rokośc i 150 m e tró w . P rz y ­
puszcza się, źe dz iś  z a a ta k u je  ona 
m ie jscow ość  F o m a zzo .

Idi Amin
gromadzi armię
A D D IS  A B E B A  P A P . P re z y d e n t 

U g a n d y , G o d fre y  B in a is a , k tó r y  
p rz e b y w a ł w  Lusace na k o n fe re n c ji 
k ra jó w  C o m m o n w e a lth u  o św ia d c z y ł 
w  w y p o w ie d z i d la  d z ie n n ik a rz y , że 
o b a lo n y  sa m ow ładca  U g a n d y , I d i  
A m in  g ro m a d z i w  S u d a n ie  a rm ię  
za pom ocą k tó r e j  p ra g n ie  odzys­
ka ć  w ła d zę  w  U gandzie . Z d a n ie m  
B in a is y , A m in  ze b ra ł ju ż  30 tys . 
lu d z i. In fo rm a c je  te  pdehodzą od 
u ję ty c h  p o p le c z n ik ó w  A m in a . B i­
na isa za p o w ie d z ia ł, że na e w e n tu a l­
n y  a ta k  s ił a m in o w s k ic h  rzą d  w  
K a m p a łi o d p o w ie  m o b iliz a c ją  lu d ­
ności.

P re z y d e n t U g a n d y  o z n a jm ił też , 
że je g o  rzą d  w y p ła c i w yso ką  n a g ro ­
dę za u ję c ie  A m in a  i  p rzekazan ie  
go w ła d z o m  w  K a m p a li,  ta k .  iż  b y  
m ożna b y ło  go p o s ta w ić  p rz e d  są­
dem .

Ostatnia podróż orłów
ŚRODKOWY orzeł Pomnika 

Czynu Polaków jest najw ięk­
szy. Razem z platformą (5 osi, 
20 kół) mierzy 7,7 m wysokości. 
Toteż — choć trasa jego prze­
jazdu ze Stoczni Szczecińskiej 
im. A. Warskiego na Jasne Bło­
nia była w zasadzie już „prze­
ta rta ”  — całą operację trans­
portową zaczęto wcześniej niż 
przewidywano. Chodziło o to, 
by przeprowadzić ją jeszcze 
przy świetle dziennym.

Punktualnie o godz. 18.10 w 
dniu wczorajszym w  bramie ko 
lejowej Stoczni pojawiają się 
dwa w ielkie ciągniki siodłowe

„Tatra”  i  „S teyr” . Za kierowni­
cą pierwszego zasiada Mieczy­
sław Boczek. Drugi prowadzi 
Tadeusz Kania.

.TUŻ na sa m ym  p o c z ą tk u  tra s y  
tra n s p o r t  o c z e k u je  p ie rw sza  p rze ­
szkoda w  p os tac i s ie c i t r a k c j i  tra m  
w u jo w e j b ie g n ą ce j w z d łu ż 'u l.  S ta l­
m acha . C z te ry  p o d n o ś n ik i W P K M  
unoszą d ru ty  w  gó rę . N ie s te ty  — 
za n isko . C e n ty m e tr  po ce n tym e ­
trz e  pod jeżdża  do n ic h  b rą zo w y  
o rze ł. M oże ześ lizną  s ię  po po ­
ch y ło ś c i jego  s k rz y d ła ?  S łychać  
k r ó t k i  z g rz y t  i  d r u ty  o p a d a ją  na 
d ru g ą  s tro n ę . U f f !  P ie rw sza  p rze ­
szkoda p o konana . K o le jn y  o rz e ł, 
te n  na ..S te y rze ”  je s t tro c h ę  n iż ­
szy...

(Dokończenie na str. 2)

ni a, do całkowitego wyczerpa­
nia się złoża. Amerykańska A - 
gencja ds. Oceanów i Atmosfery 
podkreśla, że do wybrzeży Te­
ksasu d-ocierają. po dwóch mie­
siącach, pierwsze tony ropy, fctó 
re wypłynęły w  pierwszym 
dniu katastrofy. Ostatnie tony 
dotrą więc do wybrzeży USA 
w dwa miesiące po ustaniu 
działalności szybu „Ix to x  1” , 
czyli w  połowie listopada. Bę­
dzie to. jak się ocenia, najw ię. 
ksza katastrofa ekologiczna w 
historii.

Na wybrzeżach Teksasu zgro­
madzono prawdziwą armię na­
ukowców i  techników, goto­
wych do podjęcia w a łk i z gi­

gantyczną plamą ropy. W so­
botę zrzucono na spadochro­
nach nurków, by zbadali gru­
bość warstwy ropy na powierz, 
cbni morza. Teksaskie „lin ie  
obrony”  to pływające zapory, 
które mają hamować posuwa­
nie się plamy a w tym czasie 
ropa będzie wypompowywana 
i przewożona na ląd. Wyraża 
się jednak pesymizm co do sku 
teczności tych środków prewen­
cyjnych, bowiem z całą pew­
nością nie uda się wypompo­
wać całej ropy.

Trudno obecnie oceniać stra­
ty, ale będą one ogromne. Ro. 
pa jest niezwykle toksyczna i 
nisizczy faunę morską a tym ­
czasem jednym ze źródeł u trzy­
mania dużej grupy ludności 
na wybrzeżu Teksasu jest po­
łów krewetek.

.1 A K  in fo r m u je  dz is ie jszy  
„G ło s  S zcze c iń sk i”  je d n y m  z 
te m a tó w  pos iedzen ia  S e k re ta ­
r ia tu  K W  P Z P R  b y ło  p rze ­
s trze g a n ie  p rz e p is ó w  K o d e ksu  
P ra c y , stosow anego  od p o nad  
cz te rech  la t .  S tw ie rd z o n o , że 
procesu  w d ra ż a n ia  p ra w a  p ra ­
c y  do p r a k ty k i  n ie  n a le ży  
uznaw ać za sko ńczony . Is tn ie ­
ją  p łaszczyzny  d z ia ła n ia , na 
k tó ry c h  sku teczność p ra w a  
p ra c y  p o w in n a  b yć  w ię ksza .

W  d ru g im  p u n k c ie  S e k re ta ­
r ia t  K W  zapozna ł s ię  z w y n i­
k a m i p rze g lą d u  g o s p o d a rk i pa 
liw o w o -e n e rg e ty c z n e j. Z a leco ­
no . b y  w y n ik i  b y ły  om ó w io n e  
w e w rz e ś n iu  b r .  na w s p ó ln y c h  
pos iedzen iach  e g z e k u ty w  K Z  
P Z P R , P O P  i  p re z y d ió w  K S R .

N a s tę p n ie  S e k re ta r ia t K W  
p rz e d y s k u to w a ł p ro b le m  z w ię k  
szen ia  s k u te czn o śc i in te rw e n ­
c j i  p ra s y , ra d ia  i  te le w iz j i  w  
s p ra w ie  s k a rg  c z y te ln ik ó w  i  
s łu ch a czy  w  lis ta c h  do  „G ło ­
su ” , „ K u r ie r a ”  i  R ozg łośn i PR 
w  Szczec in ie . W  te j  s p ra w ie  
S e k re ta r ia t  K W  p o d ją ł odpo­
w ie d n ie  d z ia ła n ia .

Przygotowania
do powrotu 
na Ziemię

M O S K W A  P A P . J a k  in fo r ­
m u je  O środek  K ie ra w a n ia  L o ­
tem . ko sm o n a u c i rad z ie ccy , 
W ła d im ir  L a c h ó w  i  W a le ry  
R iu m in , k o n ty n u u ją  n a jd łu ż ­
szy w  h is to r i i  k o s m o n a u ty k i 
lo t  p ilo to w a n y .

W c z o ra j na p o k ła d z ie  zespo­
łu  nau ko w o -b a d a w cze g o  „S a - 
lu t-6 ” —,,Sojuz-34”  p rz e p ro w a ­
dzano k o le jn y  e ta p  p ra c  z kos­
m ic z n y m  ra d io te le sko p e m . Z a ­
łoga  w y k o n u je  z d ję c ia  poszczę 
g ó ln y c h  re jo n ó w  p o w ie rz c h n i 
Z ie m i o ra z  m ó rz  i  oceanów .

Z g o d n ie  z p ro g ra m e m  k o n ­
t r o l i  m e d yczn e j ko sm o n a u c i 
p rz e p ro w a d z a li p o m ia ry  m asy 
c ia ła  i  o c e n ia li s tan  m ię śn i, na 
k tó re  obc iążen ie  w  w a ru n k a c h  
lo tu  o rb ita ln e g o  je s t n ieznacz-

Podczas ca łego  d łu g ie g o  lo ­
tu  za łoga  w ie le  u w a g i pośw ię ­
ca za ję c io m  f iz y c z n y m . P rz y ­
g o to w u ją c  s ię  do p o w ro tu  na 
Z ie m ię  k o s m o n a u c i rozp o czę li 
też  re g u la rn e  ćw ic z e n ia  w  
p ró ż n io w y m  ska fa n d rze  „C z i-

SKUTE IcajdcuikamA g policjantem modellti prezentują pla­
tynową biżuterię -na ekskluzywnej Oxford Street w Londynie. 
Wartość prezentouxmych wyrobów wynosi 100 000 funtów szter- 
Imgów. Same kostiumy bticini, przeplatane platynową siatką, 
są warte 5000 f  untów każdy.

CAF—AP

DZIŚ
W NUMERZE: Stoczniowa produkcja z przyszłością ♦  W tornistrze drugoklasisty ♦  Wielość odcieni piękna
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W krótce  -  zaostrzenie przepisów

W trosce o ochrono lasów
WARSZAWA PAP. Jak dowiaduje się PAP, w najbliższych 

dniach przewiduje się »»ostrzenie przepisów mających na ce­
lu skuteczną ochronę terenów leśnych. Jest to podyktowane 
eoraz esęściej występującymi przejawami dewastacji obsza­
rów leśnych, a także pożarami lasów.

PRZYCZYNĄ tego jest za­
zwyczaj niefrasobliwość, nied­
balstwo oraz nieprzestrzeganie 
obowiązujących przepisów przez 
turystów, a zwłaszcza użytkow­
ników* pojazdów mechanicz­
nych. W ubiegłym roku spłonę­
ło przeszło 1900 ha lasu, co spo 
wodowało uibytek setek tysięcy 
metrów sześć. direwna. Są to o- 
gromne straty, nie ty lko  mate­
rialne, ale i społeczne. W obec­
nym roku liczba pożarów nie 
zmalała.

Wywóz węgla 
ze Śląska —

podstawowym zadaniem
K A T O W IC E  P A P . P onad  540 tys . 

to n  to w a ró w , w  ty m  34«,5 tys . ton  
w ę g la  w y w ie ź li w  n ie d z ie lę  w  g łąb  
k r a ju  s ląscy k o le ja rz e . Jeszcze 
w ię ksze  zadan ie  p rzew ozow e, bo 
w ynoszące łą czn ie  658 ty s . to n  ła ­
d u n k ó w , w  ty m  4S0 tys . to n  w ę ­
g la  za p la n o w a n o  w  ty c h  d n ia ch .

R e a liza c ję  ty c h  ba rd zo  w a żnych  
d la  naszej g o sp o d a rk i zam ie rzeń  
u tru d n ia  je d n a k  b ra k  d os ta teczne j 
ilo ś c i ta b o ru , a zw łaszcza w ę g la re k . 
ja k ie  nadchodzą na S lask.

N ie p o k o ją c y  je s t fa k t ,  l i  o d  po­
c z ą tk u  bm . n a s tą p iło  w y ra źn e  o- 
s ła b ie n ie  d y s c y p lin y  d os taw  w e g la - 
re k .  Od 1 do 5 bm . d o ta r ło  tu  p ra ­
w ie  o  5,5 tys . w a g o n ó w  i  p rzeszło  
90 lo k o m o ty w  m n ie j n iż  p o w in n o .

TAM, gdzie warunki po­
zwalają na pracę w polu, 
roln icy przystąpili do ko­
szenia zbóż. W wielu re­
gionach zakończono zbiory 
żyta i  przystąpiono do sie­
wu poplonów.

W województwach cen­
tralnych i  w  Wielkopolsce 
rozpoczęto już cięcie psze­
nicy i  jęczmienia ozimego 
sianego na glebach lek­
kich.

(Fot. CAF-Woloszczuk)

Nie ma czasu
na odpoczynek

Most przerzutowy 
zamiast taśmociągu
K O N IN  P A P . Szereg in n o w a c ji 

te c h n o lo g iczn ych , u m o ż liw ia ją c y c h  
lepsze w y k o rz y s ta n ie  m aszyn  pod­
s ta w o w y c h  w d ra ża  za łoga ko p a l­
n i  w ęg la  b ru n a tn e g o  .A d a m ó w ’’ w  
T u rk u .  Jedną  z o s ta tn ic h  je s t za­
s to sow an ie  tz w . m o s tu  p rz e rz u to ­
w e g o  w  o d k ry w c e  „B o g d a ló w ” . 
Z a m ia s t tra d y c y jn e g o  u k ła d u  k o -

ea rka -ta ś m o c ią g -z w a ło w a rk a , w y -  
o rz y s ta n o  ty lk o  p ie rw sze  i  o s ta t­
n ie  o g n iw o , w y łą cza ją c  ś ro d ko w e , 

n a rażone  na najczęstsze a w a rie . 
K o p a rk a  u ra b ia ją c a  o s ta tn ią  w a r ­
s tw ę  n a d k ła d u  p rz y k ry w a ją c e g o  po 
k ła d  w ę g lo w y  p oda je  z ie m ię  bez­
pośre d n io  na zw a ło w a rkę .

R o zw ią za n ie  zastosow ane w  B óg­
d o ło w ie  w y k o rz y s ta n o  po  raz 
p ie rw s z y  w  k ra ju .  O bok zm nie jszę  
n ia  p o w ie rz c h n i z w a ło w is k  w ygos­
p o d a ro w a n o  w  te n  sposób ponad 
3,5 k ilo m e tra  taśm oc iągu . U rządze­
n ie  to  zostan ie  w y k o rz y s ta n e  w 
In n y m  m ie js c u  k o p a ln i.

Jaka pogoda?
W A R S Z A W A  P A P . W  s ie rp n iu  

pogoda je s t dość ka p ry ś n a . M ie ­
liś m y  ju ż  w  p ie rw s z y c h  d n ia ch  
m ies iąca  s k o k i te m p e ra tu ry  docho 
dzące do M  s t. P ó ź n ie j przeszedł 
n a d  E u ro p ą  ś ro d ko w ą  f r o n t  b u rz o ­
w y , k tó r y  sp o w o d o w a ł fa le  desz- 
ezów l  o ch łodzen ie . W  e fe k c ie  n a ­
s tą p iło  o b n iże n ie  te m p e ra tu ry  do 
14—15 st. w  Polsce pó łn o cn o -w sch o ­
d n ie j 1 21 s t. na p o łu d n iu  k r a ju .  
O becn ie  zn ó w  s z y k u je  się zm iana 
pogody.

In s ty tu t  M e te o ro lo g u  i  G ospodar­
k i  W o d n e j w  d n ia c h  o d  7 do 11 
bm . p rz e w id u je  w z ro s t te m p e ra tu ­
r y  w  p o czą tku  o k re su , a następ­
n ie  n ie w ie lk ie  o ch łodzen ie .

W  d n ia c h  7—9 bm . spodziew ane

Jest zach m u rze n ie  na o g ó ł u m ia r­
o w a  ne z p rz e lo tn y m i o p a d a m i i  

b u rz a m i. W zro s t te m p e ra tu r  m a k ­
s y m a ln y c h  od  20—25 st. do 22—28 
s t., zaś m in im a ln y c h  od  8—12 st. 
do 10—15 st.

NIEDAWNO mieliśmy dwa 
wolne od pracy dni. Większość 
z nas wykorzystała je na od­
poczynek, wyjazd za miasto na 
tzw. łotiio natury. Nie odpoczy­
wali ty lko  mieszkańcy wsi. Na 
szczecińskich polach pracowali 
solidnie rolnicy Indywidualni, 
spółdzielcy i PGR-owcy. Pełne 
ręce roboty m ieli także pracow­
nicy przedsiębiorstw technicznej 
obsługi rolnictwa, punktów 
skupu GS i  PZŻ oraz ci wszy­
scy, których zadaniem jest ob­
sługa rolnictwa.

Nareszcie dopisała pogoda i 
żniwa wkroczyły w główną fa­
zę. Na polach pokazały się kom 
bajny, gdyż zboże przeschło na 
tyle, by można je było równo­
cześnie kosić i  młócić. Zatelefo­
nowaliśmy wczoraj do dwóch 
gmin naszego województwa, by

CHLEB
DLA

KRAJU

I S P O R T  ■  S P O R T  !

W  d n ia ch  15—11 b m . _______
ne  za ch m u rze n ie  u m ia rk o w a n e , 
o k re s a m i duże z o p a d a m i. N astą ­
p i  spadek te m p e ra tu r  m a k s y m a l­
n y c h  do  o b . 18 s t. na p ó łn o c n y m  
zachodnie 3 23 st. na p o łu d n iu  k r a ­
ju .

W telegraficznym skrócie
N A  ba rd zo  tr u d n e j g ó rs k ie j t r a ­

s ie  z  K a rp a cza  do  O r l in k a  i  z po­
w ro te m  d łu g o śc i 140 k m  (p ię ć  o k rą ­
żeń p ę t l i  po 28 k ilo m e tró w )  ro ­
ze g ra n y  zos ta ł trz e c i e ta p  X X  m ię ­
d zyn a ro d o w e g o  k o la rs k ie g o  w y ś c i­
g u  o  P u c h a r K a rk o n o s z y . B o h a te ­
re m  e ta p u  b y ł K rz y s z to f S u jk a . 
k tó r y  Już po p ie rw s z e j g ó rs k ie j p re ­
m ii ro zpoczą ł uc ieczkę . M im o  po ­
śc ig u  In ic jo w a n e g o  przez p e le ton . 
K rz y á z to f S u jk a  n ie  o d d a ł p ro w a ­
dzen ia  aż d o  m e ty  1 w y g ra ł w  cza­
s ie  8 godz. 52 m in . 01 sek. zdoby­
w a ją c  Jednocześnie k o szu lkę  lid e ra  
w yśc ig u .

•  •  •
K os ta ł u s ta lo n y  s k ła d  re p re ze n ta ­

c j i  „R e s z ty  E u ro p y ”  na le k k o a t le ­
tyczn e  za w o d y  o  P u c h a r Ś w ia ta , 
k tó re  odbędą s ię  w  d n ia c h  24—26 
s ie rp n ia  w  M o n tre a lu . W  sk ładz ie  
zn a la z ło  s ię  11 p o ls k ic h  le k k o a t le ­
tó w  — W o ro n in , D u n e c k i. Z w o liń ­
sk i, L ic z n e rs k l,  P od las, P u s ty , 
W szoła, C y b u ls k i.  S zew ińska  1 R ab- 
sz tyn . J a k o  re z e rw o w y  zos ta ł w y -  
znaczony K o z a k ie w ic z .

•  •  •
F ib a k  zos ta ł ro z s ta w io n y  z n r  7 

w tu r n ie ju  te n is o w y m  w  In d ia n a ­
p o lis . T u r n ie j  z g ro m a d z i w ie lu  czo ­
ło w y c h  te n is is tó w  Z  n r  1 ro zs ta ­
w io n y  zos ta ł C onno rs . n r  2 -  
M cE n ro e , n r  9 — V ila s , n r  4 -  
H ig u e ra s , n r  5 — C le rc , n r  6 — 
M a y e r, n r  8 — O ra n te s .

•  •  •
W  f in a le  tu rn ie ju  te n iso w e g o  w  

N o r th  C o n w a y s p o tk a li się A m e­
ry k a n in  S o lom on  1 H iszpan  H ig u e ­
ras. P o  trw a ją c y m  p o nad  t r z y  go­
d z in y  p o je d y n k u  z w y c ię ż y ł S o lo ­
m o n  5:7, 6:4. 7:6. T ie -b re a k  w  trz e ­
c im  sec ie  w y g ra ł S o lom on  7:5.

•  •  ' •
m eczu  e lim in a c y jn y m  s tre fy  

C O N C A C A F  tu r n ie ju  o lim p ijs k ie g o  
w  p iłc e  n o ż n e j je d e n a s tk a  H a it i  po­
k o n a ła  w  H a w a n ie  K u b ę  1:9 (1:0),

uzyskać najświeższe wieści z 
tegorocznej kampanii.

— N A  psa u ro k , b y le  ty lk o  n ie  
zaczę ło  padać — p o w ie d z ia ła  nam  
F e lik s a  W o jta k o w s k a  — n a c z e ln ik  
g m in y  w  M a ria n o w ie . — P rzez so­
b o tę  i  n ie d z ie lę  ro ln ic y  in d y w id u ­
a ln i  znaczn ie  p rz y s p ie s z y li tem po 
z b io ró w . W ed ług  naszych  ob liczeń  
w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  m ie liś m y  po­
n a d  j / 3  zbóż skoszonych . N a jb a r ­
d z ie j zaaw ansow any je s t  sp rzę t ż y ­
ta  (o k o ło  70 proc.), a le  z b ie ra m y  
ta k ż e  pszenicę, ję c z m ie ń  ja r y  i  
o w ie s .

R o b o ta  p rzeb iega  ba rdzo  s p ra w ­
n ie . Jest to  zasługą p ra c o w n ik ó w  
m ie js c o w e j f i l i i  S p ó łd z ie ln i K ó łe k  
R o ln ic z y c h  w  D obrzanach , k tó rz y  
d o b rze  p rz y g o to w a li m aszyn y  do 
z b io ró w . P rz y p a d k i awacrii, ja k  do ­
tą d , są rz a d k ie . Co p ra w d a  w  ko ń ­
cu  ub ieg łego  ty g o d n ia  m ie liś m y  
p e w ie n  k ło p o t z k o s ia rk a m i. R ó w ­
nocześnie bo w ie m  ze ż n iw a m i p ro ­
w a d z im y  d ru g i pokos s iana . A le  
ju ż  w  sobotę uzyskano  b ra k u ją c e  
części i  w  n ie d z ie lę  n a p ra w io n e  
m a szyn y  w y ru s z y ły  na łą k i.

— W  P O N IE D Z IA Ł E K  po raz 
p ie rw szy  w  ty m  ro k u  p rz y s tą p iły  
do  p ra c y  k o m b a jn y  na po lach  r o l­
n ik ó w  in d y w id u a ln y c h  — m ó w i 
J u lia n  K a c z o r — n a c z e ln ik  g m in y  
w  R adow ie  M a ły m . — D o te j  p o ry  
k o s il iś m y  zboże ty lk o  snopo- 
w ią z a łk a m i. Nasza g m in a  le ­
ż y  w  p ó łn o c n e j części w o je w ó d z ­
tw a , to te ż  o k re s  d o jrz e w a n ia  zbóż 
je s t  n ie co  o p ó źn io n y . Do te j p o ry  
s k o s iliś m y  o k o ło  70 p ro c e n t po­
w ie rz c h n i zas iew ów  ży ta . N ie  w k ro  
c z y liś m y  je d n a k  na p la n ta c je  psze­
n ic y  i  ję c z m ie n ia . Te zboża n ie  
d o jrz a ły  jeszcze w  p e łn i.

D ob iega  za to  końca  d ru g i pokos 
t ra w  z łą k  i  p a s tw isk . M a m y  t y l ­
ko  p ro b le m y  z suszeniem  siana, 
g d yż  z b y t często pada deszcz. M o­
że te ra z  p o p ra w i się pogoda i  bę­
d z ie  m ożna zw ieźć je  z pó l.

TRWAJĄ pracowite dni szcze 
cińskich wsi. Rolnicy Indywi­
dualni, s-półdzielcy i PGR-owcy 
nie żałują sił, aby tegoroczne 
plony zebrać jak najszybciej i 
nie stracić ani jednego kłosa. 
Szczególnie cieszy fakt, że obok 
żniw przeprowadzane sa równo 
cześnie sianokosy. Rokuje to 
nadzieję na poprawę hodowli, 
gdyż duża ilość pasz nagroma­
dzona na okres zimowy umożli­
wia zwiększenie inwentarza.

(ten)

wypoczynkowego azylu m ilio­
nom ludzi — nie płacił za to 
tak wysokiej jak obecnie ceny. 
Coroczny rejestr strat po let­
nim sezonie świadczy bowiem, 
niestety, jak wielu jeszcze oso­
bom przebywającym w lasach 
brakuje wyobraźni, rozsądku 
czy po prostu dobrej woli. A  
przecież straty ponoszone z po­
wodu pożarów lasów trzeba po­
mnożyć przez dziesiątki lat, ja - 
k.e upłyną do czasu gdy na 
miejscu spalonego drzewostanu 
wyrośnie nowy.

W tej sytuacji przypomina 
się o obowiązku bezwzględnego 
przestrzegania przepisów już 
wydanych. Do takich należy np. 
zakaz wjazdu pojazdów mecha­
nicznych na drogi leśne nie o- 
znakowane drogowskazami; za­
kaz zanieczyszczania terenów 
leśnych produktami naftowymi, 
chemikaliami, opakowaniami z 
tworzyw sztucznych i innymi 
odpadami; zakaz rozniecania og 
nia w lesie oraz niszczenia zie­
leni. W przypadku tego typu 
wykroczeń są nakładane grzyw 
ny w różnej wysokości. Wydane 
zostanie zalecenie o stosowaniu 
górnych stawek tych grzywien. 
Zamierza się wprowadzić zasa­
dę iż pojazdy użytkowane 
przez jednostki gospodarki u- 
społecznionej wjeżdżające bez­
prawnie na tereny leśne będą 
mogły być zatrzymane przez or 
gana MO i przekazane do dy­
spozycji wojewodów, podobnie 
jak samochody służbowe użyt­
kowane bezprawnie w  dni wod­
ne od pracy. W stosunku do 
prywatnych właścicieli pojaz­
dów mechanicznych bądź ich u- 
żytkowników przewiduje się w 
przypadkach szczególnie jaskra 
wego naruszenia obowiązują­
cych przepisów czasowe zatrzy 
mywanie prawa jazdy.

Przygotowywane decyzje za­
ostrzą przepisy w tym  rozumie­
niu, aby las — nadal udzielając

OCIANIE 
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
M /s  „P o łc z y n -Z d ró j”  z D u ­

b lin a ,
m /s  „W o lin ’ * z M anches te ru ,
m /s  „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z N o r­

w e g ii,
m /s  „S u w a łk i”  z D a n ii,
m /s  „N ie w ia d ó w ”  z H o la n ­

d ii.
S T A T K I N A . W Y JŚ C IU

M /s  „B u d o w la n y ”  do F ra n -

m /s  „N o w y  Sącz”  do D a n ii.

Programatory
do mini-prafek

W A Ł B R Z Y C H  P A P . B a rd zo  dob re  
w y n ik i  w  ro z w o ju  a n ty im p o r to w e j 
p ro d u k c ji osiąga b r. załoga za k ła ­
d ów  „P re -d o m -T e rm e t”  w  Ś w iebo ­
dz icach  (w o j. w a łb rz y s k ie ). W  li>p- 
cu  b r. u ru c h o m io n o  tu ta j  s e ry jn ą  
p ro d u k c ję  s p e c ja ln y c h  p ro g ra m a ­
to ró w  do  a u to m a ty c z n y c h  m in i-  
p ra le k , w y tw a rz a n y c h  na lic e n c j i  
f i r m y  „B io m b e rg ”  (R F N ) przez za- 
k ła d y  „P re d o m -P o la r ” . In ż y n ie ro ­
w ie  i  te c h n ic y  z za k ła d ó w  „P re -  
d o m -T e rm e t”  m ie li do tąd  dośw iad ­
czenie w  w y tw a rz a n iu  p ro g ra m a to ­
ró w  s te ru ją c y c h  pracą  p ra le k -a u to -  
m a tó w  diużych, ty p u  ..PS-663 B ’ 0 ”  
(w  b r . za k ła d y  św ie b o d z ie k ie  do ­
s ta rczą  ich 360 tys . sz tu k ). N ow e, 
z m in ia tu ry z o w a n e  p ro g ra m a to ry  do 
m in i-p ra le k  w ym a g a ją  jeszcze b a r ­
d z ie j p re c y z y jn e g o  w y k o n a n ia : 
s te ru ją  one  14 ró ż n y m i p ro g ra m a ­
m i: badan ia  tes tow e  n o w ych  p ro g ­
ra m a to ró w  w y k a z a ły  ic h  w yso ką  
jakość.

Pomnik Czynu Polaków

Ostatnia podróż orłów
(Dokończenie ze sir. 1)

U g in a ją  s ię  ga łęz ie  d rz e w  p rzy  
u l.  1 M a ja . S k rz y ż o w a n ia  z u l. 
S c z a n le c k ie j i  u l.  E . P la te r  są 
za m kn ię te  d la  ru c h u  k o ło w e g o  przez 
fu n k c jo n a r iu s z y  s łu ż b y  ru c h u  d ro ­
gow ego K M  MO. P o k o n u je m y  je  
w ie lk im  lu k ie m . Je d z ie m y  d a le j. 
N as tępna  przeszkoda czeka nas u 
zb ie g u  u l. S taszica i  u l. O fia r  
O św ięc im ia . T o  z b y t n is k o  w iszące 
d r u ty  en e rg e tyczn e  i  te le fo n iczn e .

Na m ie js c u  czeka jiuż e k ip a  z 
Z a k ła d ó w  E n e rg e ty c z n y c h  o ra z  
p o d n o śn ik  z W P K M . A le  to  w szy­
s tk o  za m a ło . T rze b a  p rze w o d y  po 
p ros tu  p rz e rz u c ić  przez w ys ta ją ce  
w  górę  s k rz y d ło . S łużą  do tego  
z w y k łe  ty c z k i.  A le  n ie  je s t to  
w ca le  ła tw e . D ru t  ze ś lizg u je  s ię  z 
ic h  c zu b kó w . D o p ie ro  g d y  d o s ta r­
czono s p e c ja ln e  ty c z k i z w id e łk a ­
m i,  o p e ra c ja  poszła g ła d ko .

OSTATNIA przeszkoda vczeka 
nas na ruchliwym  skrzyżowa­
niu u l.' ul. Staszica, Kołłątaja, 
Piotra Skargi i Wyzwolenia. 
Nad nim bowiem biegnie wiele 
przewodów sieci trakcyjnej 
WPKM. Ich zerwanie >— spa­
raliżuje na dłuższy czas całą 
komunikację miejską. Trzeba 
więc przejechać tak, by nie u- 
szkedzić zbyt nisko wiszących 
lin ii.

Brygady WPKM są już na 
miejscu. Są to zespoły obsługu­
jące cztery wozy wieżowe. Kie­
ru ją  nim i: Stanisław Sambor, 
Jan Czekalski, Jerzy Lipiec i 
Stanisław Jurgowiak. Sprawnie 
„rozpinają”  przewody. Plątani­
na drutów powoli spływa na

ziemię. Teraz zmienia się ko­
lejność transportu. Trzeci orzeł, 
ten niższy, który znajd-zie się 
na samym szczycie kolumny, ru  
sza do przodu. Te decyzję pod­
ją ł szef Zakładu Transportu 
Stoczni im. A. Warskiego Bo­
lesław Rumiński. Chodzi mu o 
zachowanie właściwej kolejno­
ści montażu na maszcie.

N IŻ S Z Y  o rz e ł p rzechodz i pod  
d ru ta m i bez w ię kszych  przeszkód. 
S i ln ik  „S te y ra "  w a rc z y  g łośno  po ­
k o n u ją c  s tro m iz n ę  u l. P io tra  S k a r­
g i. Tym czasem  „ T a t r a ”  m a k ło p o ­
ty .  P odn ies ione  do  g ó ry  p rz e w o d y  
t r a k c j i  b ie g n ą ce j a l. W yz w o le n ia  
są w c iąż  z b y t  n isko . Za w yso ko  
je d n a k , b y  p rz e rz u c ić  je  ty c z k a m i. 
C h o d z i tu  o 20—30 c e n ty m e tró w , 
a le  n ie  m ożna ry z y k o w a ć  ic h  zer­
w an ia ... Z a łoga  je dnego  z w o zó w  
w ie ż o w y c h  unosi je  na ra m io ­
n ach . Jeszcze c h w ila  1 przeszkoda 
je s t poza n am i.

95 m in u t t rw a ła  „o p e ra c ja  t r a n ­
s p o r t” . P rz y g lą d a ło  się je j  w ie lu  
szczec in ian . D z iś  w  godz inach  ra n ­
n y c h  rozpoczę ła  s ię  „p r z y m ia rk a ”  
d ru g ie g o  o r ła  do k o lu m n y . Je ś li 
w szys tko  dobrze  p ó jd z ie , zostan ie  
o n  p o ju trz e  za m o n to w a n y  na sta­
łe . (te n )

<1Nowości „Iskier
W A R S Z A W A  P A P . W  W yd a w ­

n ic tw ie  „ I s k r y ”  u ka za ła  się po­
w ieść  fa n ta s ty c z n o -n a u k o w a  „P oza  
Z ie m ią ” , k tó r e j a u to re m  je s t K o n ­
s ta n ty  C io łk o w s k i. K s iążka  p isa­
na w  począ tkach  X X  w ie k u  p rzed ­
s ta w ia  w iz ję  lo tó w  k o sm iczn ych  w  
2017 r .  W a lo ry  k s ią ż k i podnoszą 
zn a k o m ite  ilu s tra c je , k tó ry c h  au ­
to re m  je s t ra d z ie c k i ko sm o n a u ta  — 
A le k s ie j L e o n o w , a ta kże  A n d r ie j 
S o ko łow .
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P ro je k t K a r ty  F B I

Legalizacja policyjnego nadzoru
nad amerykańskim społeczeństwem

WASZYNGTON PAP. Eksperci Federalnego Biura Śledcze­
go FBI przy udziale Ministerstwa Sprawiedliwości USA i przed 
stawicieti Kongresu opracowali projekt Karty FBI, a więe do­
kumentu nakreślającego ramy działalności tej instytucji. Pro­
jekt ten został ostatnio przedstawiony publicznie na uroczy­
stym posiedzeniu, które odbyło się w waszyngtońskiej siedzi­
bie FBI z udziałem przedstawicieli obu izb Kongresu, kierow­
nictwa Ministerstwa Sprawiedliwości i członków sztabu Bia­
łego Domu.

KARCIE FBI warto poświę­
cić chwilę uwagi, jako że jest 
to dokument legalizujący w feto 
ede policyjny nadzór nad społe­
czeństwem amerykańskim przy 
wykorzystaniu całej gamy śród. 
ków, które ty lko  mogą stać do 
dyspozycji policji, a więc za 
pośrednictwem podsłuchów, ar­
mia agentów, prowokatorów itp.

Oto k ilka  fragmentów tego 
dokumentu.

W Karcie nawet słowem nie 
wspomina się, że FBI jest w 
istocie rzeczy organizacją kontr 
wywiadu i siedzi obcokrajow­
ców znajdujących się na tere­
nie USA i ich kontakty z oby­
watelami amerykańskimi.

W Karcie stwierdzono, że FBI 
nie prowadzi śledztwa przeciw, 
ko osobom, których działanie 
umotywowane jest „re lig ijnym i 
wierzeniami lub pogląda- 

politycznym i” . Nato­
miast FBI może prowadzić 
śledztwo przeciwko osobom: 
„prowadzącym działanie skiero­
wane przeciwko polityce i ak­
cjom podejmowanym przez rząd 
USA łub działającym na ko­
rzyść innego kra ju ”. Śledztwo 
może być prowadzone przeciw­
ko osobom „działającym na nie­
korzyść handlu czy gospodarki 
przedsiębiorst w  handlu zagra- 
nieśnego” .

Karta  „upoważnia FBI do ko­
rzystania z informatorów dzia­
łających w organizacjach bę­
dących przedmiotem śledztwa. 
Dopuszcza się sytuacje, w któ­
rych informatorzy tacy zostaną 
upoważnieni do udziału w „d»ia 
ialności przestępczej”  z wie­
dzą swoich przełożonych z FBI.

FBI mą prawo rekrutowania 
do współpracy każdego obywa­
tela, łącznie z: „lekarzami pro­
wadzącymi praktykę... prawni­
kami... duchownymi., dziennika.

Manifestacja 
w Hiroszimie

T O K IO  P A P . K ilk a d z ie s ią t  
ty s ię c y  m ie szka ń có w  H iro s z i­
m y  oraz  d e legac je  z N a gasak i, 
T o k io  i  in n y c h  m ia s t ja p o ń ­
s k ic h  w z ię ły  u d z ia ł w  u ro c z y ­
s tośc iach  w  P a rk u  P o k o ju  w  
H iro s z im ie , pośw ię co n ych  pa­
m ię c i o f ia r  e k s p lo z ji a m e ry ­
k a ń s k ie j b o m b y  a to m o w e j, k tó  
ra  n a s tą p iła  p rze d  34 la ty .  O 
g o d z in ie  6.15 czasu lo k a ln e g o  
nad m ia s te m  ro z le g ło  s ię  b ic ie  
„d z w o n u  p o k o ju ”  a u cze s tn i­
c y  m a n ife s ta c ji m in u tą  c iszy 
u c z c il i pam ięć  z a ró w n o  ty c h , 
k tó rz y  z g in ę li 6 s ie rp n ia  1945 
ro k u  ja k  i  ty c h , k tó r z y  z m a r li 
na s tę p n ie  na ch o ro b ę  p o p ro ­
m ie n n ą .

B u rm is trz  H iro s z im y  A ra k i 
o d c z y ta ł d e k la ra c ję  w z y w a ją ­
cą  do p o k o ju  i  za p rze s ta n ia  
z b ro je ń  n u k le a rn y c h .

rzami dla zbierania od nich in­
form acji” .

Karta  upoważnia wreszcie 
FBI do korzystania z wszelkich 
środków technicznych, jak no. 
elektroniczne informacje, pod­
słuchy komputerowe, a również 
legalizuje technikę organizowa­
nia przedsiębiorstw dda kamu­
flowania właściwej działalności 
szpiegowskiej.

Opublikowana© fragmentów 
omawianego dokumentu amery. 
kańska opinia publiczna przy­
jęła ze zdumieniem i wręcz z 
niedowier zan iem.

W  Wiedniu

„Wszystko 
o Polsce”

W  W IE D E Ń S K IM  ra tu s z u  za k o ń ­
c z y ła  s ię  w ie lk a  w y s ta w a  pośw ię ­
cona 35-łeciu  P o ls k i L u d o w e j. W y ­
s ta w a  zosta ła  zo rg a n izo w a n a  pod 
p a tro n a te m  ka n c le rza  A u s t r i i ,  B ru ­
ino K re is k y ’ego, b u rm is trz a  W ie d ­
n ia  L e opo lda  G ra tza  i  am basado­
ra  P R L  w  A u s t r i i ,  A n d rz e ja  J e d y ­
n a k a . T e n  w ie lk i pokaz d o ro b ku  
P o ls k i L u d o w e j z o s ta ł o p ra c o w a n y  
przez P o lską  A g e n c ję  In te rp re ss .

W ys ta w a  o b ra zo w a ła  w szech­
s tro n n ie  ty c ie  w  P olsce, o s iągn ięc ia  
gospodarcze  naszego k r a ju ,  p o l i ty ­
k ę  zag ran iczną , a w  szczególności 
In ic ja ty w y  p o ls k ie j d y p lo m a c ji na 
rzecz p o k o ju  i  od p rę że n ia .

P o lska  je s t c e n io n y m  w  A u s t r i i  
p a r tn e re m  gospodarczym . A u s tr ia  
w y s tę p u je  a k ty w n ie  na rzec« roz­
w o ju  k o n ta k tó w  i  w sp ó łp ra c y  m ię ­
d zy  k ra ja m i o  ró ż n y c h  u s tro ja c h  
sp o łecznych . W A u s t r i i  w y ra ż a  się 
duże za in te re so w a n ie  w sp ó łp ra cą  
w  d z ie d z in ie  e n e rg e ty k i.  I  te  p ro ­
b le m y  z n a jd u ją  o d b ic ie  w  fo to g ra ­
m a ch  k o o p e ra c ji naszego p rze m y­
s łu  z p rzem ys łem  a u s tr ia c k im . 
Z a a kce n to w a n a  zosta ła  ró w n ie ż  ro  
la  P o ls k i w  R adzie  W z a je m n e j Po­
m o cy  G ospodarcze j.

( In te rp re s s )

Kuwejt zmniejszy 
wydobycie repy?

K A IR  P A P . K u  we ję k i m in is te r  
p rz e m y s łu  n a fto w e g o  d a ł do  z ro zu ­
m ie n ia , że w ła d ze  Jego k r a ju  ro z ­
w a ża ją  m o ż liw o ść  zm n ie jsze n ia  w y  
d o b yc ia  ro p y  n a fto w e j.  P o d k re ś lił 
je d n a k , że d e cyz ja  w  te j  sp ra w ie  
n ie  zapadn ie , d o p ó k i n ie  u s ta b il i­
z u je  się obecna, ch ao tyczna  s y tu a ­
c ja  na ś w ia to w y m  ry n k u  n a fto ­
w y m . G azety  k u w e jc k ie  p is a ły  o- 
s ta tn io  — p o w o łu ją c  s ię  na m in i­
s te rs tw '«  p rz e m y s łu  n a fto w e g o  — 
że do  k w ie tn ia  p rzysz łego  ro k u  
w y d o b y c ie  ro p y  n a fto w e j w  K u ­
w e jc ie  m a s ię  o b n iż y ć  o  jedną  
c z w a rtą . O becn ie  w  k r a ju  ty m  
d z ie n n a  .p ro d u kc ja  w y n o s i o k . 
m in  b a ry łe k .

Rokowania 
w Hajfie

K A IR  P A P . W H a jf ie  rozpoczę ła  
s ię  p ią ta , k o le jn a  ru n d a  ro k o w a ń  
e g ip s k o - iz ra e łs k o -a m e ry k a ń s k ic h  w  
s p ra w ie  tzW . a u to n o m ii p a le s ty ń ­
s k ie j na te re n a c h  C is jo rd a n H  i  G a ­
z y . B io rą  w  n ic h  u d z ia ł p re m ie r 
E g ip tu , M u s ta fa  C h a lil,  m in is te r  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  Iz ra e la , Jo- 
se f B u rg  i  s p e c ja ln y  de lega t am e­
ry k a ń s k i Jam es L e o n a rd . Obecność 
a m e ry k a ń s k a  je s t  zresztą  d o b itn ie j 
p o d k re ś lo n a  p rzez obecność n a  re ­
dz ie  p o r tu  w  H a jf ie  lo tn is k o w c a  
„In d e p e n d c n e e ” , na k tó re g o  po ­
k ła d z ie  z n a jd u je  się 5 ty s . m a r i- 
nes.

S ze fow ie  d e le g a c ji o f ic ja ln ie  w y ­
ka z u ją  o p ty m iz m , k tó r y  n ie  w y d a ­
je  się je d n a k  uza sa d n io n y , przede 
w s z y s tk im  ze w z g lę d u  na s tano- 

i w iS ko  s tro n y  iz ra e ls k ie j.

Jedna ze siać# metra m  trasie „A *.

U południowych sąsiadów

Praskie metro

WSZYSTKIE tunele pra­
skiego metra drążone są 
techniką górniczą, toteż 
zdjęcia z tych robót przy­
pominają kopalnię.

(CTK)

PIE R W S Z E  p ro je k ty  b u d o w y  
m e tra  w  s to lic y  naszych  p o ­
łu d n io w y c h  sąsiadów  da­
tu ją  się jeszcze z 1926 r . W 

ła ta c h  trz y d z ie s ty c h  rozp isa n o  k o n ­
k u rs  w  te j sp ra w ie , a następn ie  
p rz y s tą p io n o  do  o p ra c o w y w a n ia  
p la n ó w . N ie s te ty , w szys tko  p o k rz y ­
żow a ła  w o jn a .

- P ro b le m  te n  w ró c i ł  p o n o w n ie  na 
p rze ło m ie  la t  50 i  60, k ie d y  to  sy ­
tu a c ja  w  tra n s p o rc ie  m ie js k im  
P ra g i s ta ła  s ię  ba rdzo  nap ię ta . 
P rz y s tą p io n o  w ię c  do re a liz a c ji u- 
p rz e d n ic h  za m ie rze ń ; jed n a kże  
p ra ce  p rze b ie g a ły  bardz-o w o ln o  i  
d o p ie ro  po ro k u  1969 z o s ta ły  w y ­
d a tn ie  przysp ieszone. P ie rw s z y  od ­
c in e k , d łu g o śc i «,7 k m , tz w . tra s y  
„ C ” , p rze kazano  do e k s p lo a ta c ji 9 
m a ia  1974 r . P o łą czy ł o n  .p o łudn io ­
w e  przedm ieśc ia  g ro d u  n ad  W eł­
ta w ą  z jego  c e n tru m . N astępne o d ­
c in k i  t e j  tra s y  będą oddaw ane  cło 
u ż y tk u  sukcesyw n i© , aż po ro k  
19*9.

Z  z a p ro je k to w a n y c h  cz te rech  
tra s  oznaczonych  Jako „ A ” ,
„ C ”  i  „ D ” , ró w n ie ż  na tra s ie  „ A ”  
fu n k c jo n u je  od  12 s ie rp n ia  1978 t .  
o d c in e k  lic z ą c y  5,4 k m  d ługośc i, a 
s p in a ją c y  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie
d z ie ln ice  m ie szka n io w e  ate ś ró d m ie ­
śc iem . T ra sa  ta  je s t in te n s y w n ie  
ro zb u d o w yw a n a  d a le j. N a to m ia s t 
je ś li ch o d z i o  trasę  ,,B” , to  w  ub . 
ro k a  zaczęto d la  n ie j d rążyć  tu ­
ne le. „ B ”  po łączy  d z ie ln icę  zw aną 
M ia s to  P o łu d n io w o -Z a ch o d n ie  z  
p ó łn o c n o -w s c h o d n im i re jo n a m i fa ­
b ry c z n y m i. W stępn ie  rozw aża  się 
ta lcże bud o w ę  tra s y  „ D ” , k tó ra  p ro  
w a d z iła b y  z d z ie ln ic  p o łu d n io w y c h  
w z d łu ż  W e łta w y  w  p o b liże  c e n ­
tru m .  N a le ży  tu  p o d k re ś lić , iż  
część ju ż  e k sp lo a to w a n ych  o d c in ­
k ó w  m e tra  p rzeb iega  pod dnem  
rz e k i.

Obecna d ługość l i n i i  w yn o s i i *  
km , p o c iąg i zaś p rzew ożą ponad 
600 tys . pasażerów  d z ie n n ie . Zgod­
n ie  z p la n a m i w  ro k u  199© p ra sk ie  
m e tro  będzie m ia ło  ponad  48 k m  i  
43 s tac je , zaś na p o czą tku  p rzysz łe ­
go s tu le c ia  80 k m  d łu g o śc i 1 104 
s ta c je . P rask i©  m e tro  budow ane  
je s t p rz y  w y d a tn e j p o m o cy  tech ­
n ic z n e j ZSRR.

, Osi

Kio zabił Zuheira Mohsena?
Silny huragan

na Węgrzech
B U D A P E S Z T  P A P . W  sobotę 

n a d  W ę g ra m i p rzeszed ł s i ln y  h u ra ­
gan. A g e n c ja  M T I  poda je , że pod­
czas w ic h u ry  na je z io rz e  B a la to n  
u to n ę ło  5 osób. W  Budapeszc ie  h u ­
ra g a n  p rz y s p o rz y ł w ie le  p ra c y  
m ie js k ie j s łu żb ie  e n e rg e tyczn e j, 
z e rw a ł b o w ie m  1500 p rze w o d ó w  na 
lin ia c h  p rz e s y ło w y c h , w  zw ią z k u  
x  c z y m  k i lk a  ty s ię c y  m ie s z k a ń  zo­
s ta ło  .pozbaw ionych  na p e w ie n  czas 
e le k try c z n o ś c i. W  n ie d z ie lę  w ie ­
czo re m  zako ń czo n o  re m o n t zn isz­
czo n e j s ie c i e le k try c z n e j.  S łu ż b y  
m ie js k ie  d o p ro w a d za ją  do po rząd ­
k u  u lice  B udapesztu .

•  *  *

P R A G A  P A P . S i ln y  h u ra g a n  prze 
sze d ł w  sobotę ró w n ie ż  n ad  S ło ­
w a c ją  w y rz ą d z a ją c  pow ażne szko­
d y  w B ra ty s ła w ie . P rę d ko ść  w ia ­
t r u  dochodz iła  do 150 k m , a ró w ­
nocześn ie  w  c ią g u  g o d z in y  spad ło  
o d  30 do 41 m ilim e tró w  o p a d ó w . 
U lic e  m ia s ta  zo s ta ły  p o k ry te  g ru ­
bą  w a rs tw ą  m u łu  a s tu d z ie n k i ście 
k a w ę  z o s ta ły  za tkane . Bezpośred­
n io  po  p rz e jś c iu  h u ra g a n u  p rze s tą ­
p io n o  do usu w a n ia  szkód . Z  u lic  
w y w o z i s ię  z w a ły  m u łu ,  s p łu k u je  
u lic e  i  p rz e ty k a  s tu d z ie n k i, b y  
p rz y w ró c ić  n o rm a ln e  fu n k c jo n o w a ­
n ie  m ia s ta .

25 L IP C A  w  Cannes na  R i­
w ie rze  f ra n c u s k ie j te r ro ry ś c i 
iz ra e lscy  d o k o n a li zam achu na 
p rzyw ó d cę  p a le s ty ń s k ie j o rg a ­
n iz a c ji S a jk a , Z u h e ira  M ohse­
na. C iężko  ra n n y  M ohsen 
z m a rł następnego d n ia  w  szp i­
ta lu  P a s te u ra  w  N ic e i. N a  te ­
m a t ś m ie rc i p rz y w ó d c y  pa le ­
s tyń sk ie g o  „ L E  M O N D E " za­
m ie ś c ił a r ty k u ł  Jeana G uey- 
rasa p t. „ K t o  z a b ił Z u h e ira  
M ohsena?".

NA to pytanie prawdopodob­
nie nie będzie odpowiedzi. Do­
chodzenie wszczęte przez poli­
cję krym inalną w  Nicei zapo­
wiada się niepomyślnie, gdyż 
brak jakichkolw iek wskazó­
wek dotyczących dwóch mor­
derców, którzy zaatakowali 
przywódcę Sajki przed drzwia­
mi jego domu w  Cannes. 
Mohsen u ła tw ił zresztą zadanie 
swym zabójcom, a utrudnił 
pracę organów śledczych, gdyż 
nie m iał żadnej ochrony, cho­
ciaż był jedną z najbardziej za 
grożonych osobistości na świę­
cie. Wystarczy zresztą przy­
pomnieć sobie listę ok. pół tu ­
zina osobistości palestyńskich 
zamordowanych we Francji od

grudnia 1972 roku, kiedy to za 
bity został przedstawiciel OWP 
w Paryżu Mahraud Hamchari, 
aby powziąć obawę, że docho­
dzenie może nie dać rezulta­
tów, podobnie jak  to było w 
przypadku poprzednich za­
bójstw.

TRZEBA więc na razie spró­
bować ustalić, komu zbrodnia 
ta przyniosła korzyści. Zuheir 
Mohsen był jedną z najbardziej 
kontrowersyjnych osobistości 
palestyńskiego ruchu oporu. W 
ciągu swej burzliwej kariery 
zraził do siebie w ielu ludzi i 
m iał licznych wrogów, również 
w świecie arabskim.

P rze z  p e w ie n  czas n a w e t za w ie ­
szony  b y ł  w  fu n k c ja c h  w  k ie ro w ­
n ic tw ie  O W P, k ie d y  w  1976 r .  p rz y ­
łą c z y ł się do  fa la n g is tó w  p rz e c iw ­
k o  le w ic y  l ib a ń s k ie j w  czasie w o j­
n y  d o m o w e j. P ó ź n ie j o s tro  w ys tę ­
p o w a ł p rz e c iw k o  I ra k c z y k o m  w  cza 
sie d łu g o trw a łe g o  s p o ru  m ię d zy  Da 
m a szk ie m  a Bagdadem . S pó r ten 
Jednak z a k o ń c z y ł s ię  i  od  paźdz io r 
n ik a  1976 ro k u  M o h se n ' z n o rm a liz o ­
w a ł sw e s to s u n k i z c e n tra lą  pa le ­
s ty ń s k ą , k tó ra  po je d n a ła  się z rzą ­
dem  s y ry js k im .  T ru d n o  zresztą so­
b ie  w y o b ra z ić , a b y  p rz y w ó d c y  p a -

le s tyń scy  a n g a żo w a li się w  po ra ­
c h u n k i,  k tó r y c h  sa m i b y l ib y  p ie rw  
s z y m i o f ia ra m i.

POZOSTAJE więc hipoteza 
operacji służby wywiadowczej 
Izraela. Nie ulega wątpliwości, 
że wyeliminowanie Mohsena 
jest korzystne przede wszyst­
k im  dla Izraela, który nigdy 
nie ukry wał, że jego celem jest 
fizyczna likw idacja  przywód­
ców OWP.

Iz ra e ls k ie  p ism o „D A V A R ” , o rg a n  
o p o z y c y jn e j P a r t i i  P ra c y , p isa ło  
zresztą  w  d n iu  zam achu , że „sze ­
fo w ie  o rg a n iz a c ji te r ro ry s ty c z n y c h  
m uszą zawsze o b a w ia ć  się, te  będą 
z a a ta k o w a n i przez Iz ra e l, bez 
w zg lę d u  na to , gdz ie  s ię  z n a jd u ­
ją ” .

D z ie n n ik  „ M A A R IV "  p isa ł n a to ­
m ia s t ze sw e j s tro n y : „B e z  w zg lę ­
d u  na to  k im  b y l i  s p ra w c y  zam a­
chu , d o k o n a li o n i a k tu  s p ra w ie d li­
w o ś c i" .

S A J K A  z k o le i o s k a rż y ła  „s y g n a ­
ta r iu s z y  u k ła d u  w  C am p D a v id " , 
c z y li Iz ra e l, S ta n y  Z je dnoczone  i  
E g ip t. L ib a ń s k i le w ic o w y  d z ie n n ik  
„ A L  S A F IR ”  o s k a rż y ł n a w e t w y ­
w ia d  e g ip s k i i  s p e c ja ln ą  służbę 
iz ra e ls k ą  Mossad o  u d z ia ł w  zam a­
ch u , p rz y  czym  s tw ie rd z ił,  że t a j ­
n i  agenci e g ipscy , k tó rz y  to w a rz y ­
s z y li p re z y d e n to w i do M o n ro v ii po 
in fo rm o w a li a g e n tó w  M ossad o ro z  
k ła d z ie  dn ia  szefa S a jk i.

W  czasie n ie d a w n e j a k c j i  w  A n ­
ka rze , z o rg a n izo w a n e j p rzez „O r ­
łó w  re w o lu c ji” , p a le s tyń ską  o rg a ­
n iz a c ję  te r ro ry s ty c z n ą  ściś le  pow ią  
zaną z Sa jk ą , K a ir  o s k a rż y ł o  ten  
a ta k  O W P  „w ra z  ze w s z y s tk im i 
je j  k o m p o n e n ta m i" . B l is k i w sp ó ł­
p ra c o w n ik  S adata, d z ie n n ik a rz  
A n is  M a n su r, re d a k to r  nacze lny  
w p ły w o w e g o  ty g o d n ik a  „O C T O - 
B E R " posuną ł się jeszcze d a le j su­
g e ru ją c , że E g ip t p o w in ie n  pó jść  za 
p rz y k ła d e m  Iz ra e la  w  sw e j w a lce  z 
te r ro ry s ta m i p a le s ty ń s k im i. „C zas 
ju ż  p rzyznać  — p is a ł M a n su r — że 
n ie  z ro z u m ie liś m y  c h a ra k te ru  ty c h  
band , i  że Iz ra e l z a jm u je  się n im i 
b a rd z ie j s ku te czn ie ” .

NIE M A podstaw, aby wy­
kluczać tezę o wspólnej ope­
racji i ar ae-lsko-e g lipskiej. Pra­
sa izraelska pisała niedawno, 
że po spotkaniu Sadat — Be- 
g:m w Aleksandrii, obydwaj po 
litycy nie ty lko  umocnili siwe 
osobiste stosuinki, ale również 
uzgodnili konieczność „opra­
cowania wspólnej strategii wo­
bec wspólnych wrogów” . Dzień 
n ik  „M A A R IV ”  wspomniał na­
wet o „cichym sojuszu w oj­
skowym” . Czyżby zamach w 
Cannes by ł pierwszą akcją w 
ramach tego nowego przymie­
rza, które nie miałoby wyłącz­
nie charakteru wojskowego?
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OTO sylweta statku B-86 budowanego w Stoczni im. A. Marskiego na zamówienie Akademii Nauk ZSRR. Głównym projek­
tantem jednostki jest mgr inż. Wojciech Chądzyński. . . . .  , . , , ,

Stocznia Szczecińska wysuwa się na czołowe miejsce w święcie w  projektowaniu i  budowie 3ednostek do badan morza i 
innych obiektów oceanotećhniczńych. Jest to 5 w świecie firm a  podejmująca się tego trudnego zadania, a jedyna jw  kra-
jach RWPG. Fot. CAF-Undro

Efekty gospodarskiego myślenia

Stoczniowa produkcja 
z przyszłością

MIEGSYS stworami® stat- styczność m ^ew row im ia  napą- f & S  r » S , d S  “tak ilj
ku naukoWO-ba«au czego dem głównym^ StatSOl naukorwo do głębokich kotwiczeń. Pierw- produkcji, a nawet jest przyczy­
nie przedstawiało Więk- -baidawcze są jednostkami spe- szy statek tego typu przekazano ną. jej zahamowania, Jedyną więc 

szego problemu: na starym, cjalistycznymi, trudnym i za- armatorowi w ms r. S o ^ . i i3etvnńwai>̂ tk?»w o™ «SS-
wycofamym z eksploatacji traw  rówino w budowie jak ipro -jek- w  końcu ;lat- AtL J ^ f^ S d o w a -  kieJ złożoności technicznej, pfze- 
łerae czy małym drobnicowcu towanru i  niewiele stoczni w n<my typ statku1 ckspedycyjno- *n*cs»nych dła rozwijającej się 
instalowano k ilka  wciągarek .¿wiecie podejmuje się ich rea- oceanograficznego, znacznie więk- i ekwioatacji za-
Mnowych, wyposażano k ilka  la - lizacji, a Jeszcze mniej traktu je  g e g  2 ?  S T d o w a h f e ^ ^ ^ i a ^ z i s i J i “  konkurencja jest g n S & a t e  mniej- 
bortófcoriów i pomieszczeń dia je jako stałą specjalizację. . “/ego -  sza' 0 ^potrzebowanie rosnące,
naukowców’. Współczesny sta- Po tym  przy dług :tn wstępie uposażenie w stosunku do ty- WYCHODZĄC z tych prze- 

• -tek naukowo-badawczy jest należy stwierdzić, że właśnie lM>w -budowanych uprzednio, słanek Stocznia Szczecińska
integrowanym  urządzeniem stocznią, która specjalizuje się _ _ _  , . . podjęła przed k ilku  laty iiiteo-
technicanym, którego zadaniem w tego rodzaju produkcji, jest u .kj?,u n ił  prowaazi s,ę pra- 8ywnc przygotowania do opa- 
jest transpoirtowawie, sterowa- Stocznia Szczecińska im. Ad<*l- ce projektowe nau nc-wą ge-ner metod pro-jektowainla
»de, zasilanie i obsługa apara- fa Warskieg-d. Budowę statków «atmowo-oa^ gtatków badawczych '''now ych

rejestrującej, naukowo-badawczych roapoczę- generacji, statków wiertniczychtury mierzącej;,' . . . . . . .
' prsśefcsztaflcaóąćej i przesyłają- to  w 1964 roku, zdając arma- wyporności rzędu » tys.. ton, prowadzehia technicznych 

eej informację o posżctegól- torowi jednostkę oceancgraficz W te m aczone do kompieKso- prac p ^ y ^ ń y ć h ,  jednostek do 
®ych parametrach .środowiska ną o wyporności 3 000 tom,, po- W clJ ; PracH O-ceanoicgacząyen. wy^0,|3ywaą:ia' r u 3  metali kolo- 
nwsrskiego. KoHistriiikcja taka siadającą pomieszczenia dła 70 •Jy*a jetoostkacn 2»stoso.wa«e ■ ro-wvcjj z ¿jia oceanów oraz je- 
mo®e powstać jedynie w w yńi-' osób załogi i  26 naukowców, 9 będą daleko jdące przeds;ęwz:ę ¿mostek' pomocni czy ch# zaopa- 
ku pairuletnich konsultacja laboratoriów, 8 wciągarek oee- ę’_a ograniczające hałasy la irga- a tak-
stoezni z naukowcami, a przy anologicznych, wyposażenie do ma. Do oełow badawczych .prze- -e niektórych elementów wjr- 
projektowaniu statku szeroko stawiania bod i  wyposażenie anaeaofno 8 wciągarek ocean©- jafc np. urządzeń
stosuje się technikę systemów, do wypuszczania balonów me- logicznych kablowych i lino- d<> g}ę&0jięiego nurkowania oraz 
saś przy budowie — nagmowo- tecirologiczmych. Z pewnymi w ych, urządzenie do stawiania aparatów  podwodnych. Prace 
caeśniejsae technologie i modę- modyfikacjami „W arski”  zbu- boi oraz dwie duże wciągarki . prowadzone przy szerokim 
łe organizacji. dowal 11 takich statków. Urzą'^ze” ia te ,P°/iar" współudziale pracowników na-

Wysoki koszt badań morskich , Z  K O L E I podteto b o d o w « i i L S r f  UkoWKh Po^tecta ik i S ^ i ń -
powoduje, ze rozwiązanie stat- ków meteorologicznych ^  wypór- J1 skiej, pozwoliły na wykształ-
ku musi gwarantować jego ma nośc i 4 loo lo n . J e d n o s tk i te — specjalne połączone będą ze
ksymalną efeSywność. Duży % Jla «?3!o S * § î  nych <¡o p o d r ía  . projekłoiwa-
natisk kładzie >1« na wlaści- t ^ “ «Trfi*aW tów.~s« labo«: siecią przesyłową. Pozwo- nia UHch- j edn<,stek.
wości morskie wysoki stopień to r ió w , 5 w c ią g a re k  o e e a n o g ra ficz - l 1- to na bieżąco dokonywać o- 
ochrony przed'drganiam i i ha- “ Y  wyrók6w badań i plano-
łasami, awrotoość statku, ela- Bi™oeean?|raiteiSyehi urządzenie ¿ p fz y  C1«« eksperymen-tów. Statek, znamy pod symbo­

lem B-86, wytx>sażoiny zostanie 
w urządzenie pozwalające nau-

Nie żyjemy w Kuwejcie...

Wolniej = oszczędniej
W W IĘ K S Z O Ś C I k ra jó w  w z ro s ły  ceny  na o i-o d u k ty  n a fto w e  

W p ro w a d zo n o  ta kże  szereg o g ra n iczeń . D o tyczą  one za ró w n o  l i ­
m ito w a n ia  p a liw . 1a k  i o g ra n icze n ia  szybkośc i p o ruszan ia  sie Do­
ja zd ó w . O g ra n icze n ie  szybkośc i w  w ie ń ^ ^ a ń s tw a c h  p rz y n io s ło  
e w id e n tn e  k o rz y ś c i Są one d w o ja k ie . jM ^ H w ś z e i  k o le jn o ś c i na­
le ż y  o czyw iśc ie  w y m ie n ić  oszczędność p a liw  p ły n n y c h , ale
jed n o cze śn ie  spadła lic zb a  w y p a d k ó w . To też *ie  lic z y .

Od 1 s ie rp n ia  b r. o b o w ią z u ją  w  naszym  k r a ju  now e zasady 
ja z d y . D o tyczą  one o g ra n icze n ia  m a k s y m a ln e j szyb ko śc i. W za­
sadzie, pon ie w a ż p rze w a ża ją  u  nas w  k ra ju  d ro g i z w y k łe , szyb­
kość ta  je s t og ra n iczo n a  do 90 km  na godzinę. Gzy m a to  w p ły w  
na oszczędność zu życ ia  pa liw a?  A b s o lu tn ie  ta k !

K a ż d y  ty p  sam ochodu (p rzede w s z y s tk im  osobow ego) ma zeod> 
n ie  z b a d a n ia m i fa b ry c z n y m i w skazaną n a jb a rd z ie j eko n o m icz ­
ną szybkość. W po ja zd a ch  k tó re  jeżdżą  po k r a Ł i,  ś re d n ia  ta  m ieś­
c i się w  g ra n ic a c h  79—90 km /godz . A le  J j j j d e  w s z y s tk im  n ie  
p rze kra cza  ona 90 km /godz. D ośw iadczen i k ! ^ ^ v c v  w ie d za  o ty m  
d o skona le ' Szybsza jazda  pociąga za sobą w ie j® »  zużyc ie  p a liw a , 
s ięga jące  p rze w a żn ie  2—3 l i t r ó w .  D la te g o  t e ^ ^ P ^  n iedośw iadczo ­
n y c h  k ie ro w c ó w  u ty s k iw a ło  z w y k le , że ich  po jazd  spala w ie ce j 
n iż  p o d a je  in s tru k c ja  N ie  z a d a li sob ie tru c iu  p rze czy ta n ia  do­
k ła d n ie  in s t r u k c j i ,  w  k tó r e j  m ow a  z a zw ycza j o ś re d n im  sp a la n iu  
p rz y  szybkośc i e k o n o m ic z n e j ł  m a k s y m a ln e j. T u  tk w ią  te  różn ice .

S zybkość eko n o m iczn a , to  w ła ś n ie  ta ka  podczas k tó r e j ś re d n ia  
sp a la n ia  je s t n a jn iższa . N o w e  o b o w ią zu ją ce  zasady, o k tó ry c h  
m ow a . m a ją  na ce lu  n ie  t y lk o  oszczędność n ry w a tn e i k ieszen i, 
a le  p rzede w s z y s tk im  oszczędność sze roko  ro z u m ia n a  C hodz i o 
k o n k re tn e  k o rz y ś c i p łyn ą ce  d la  c a łe j g o s p o d irk l m a te r ia ło w e j w  
k ra ju .  Je ś li w  Polsce m a m y  a k tu a ln ie  z a re je s tro w a n y c h  1.5 m ilio n a  
sam ochodów  osobow ych  1 k a ż d y  z ty c h  p o ja zd ó w  p rze je d z ie  m ie ­
s ięczn ie  t y lk o  500 k m , to  p rz y  zasadzie o g ra n ic z o n e j szybkośc i 
(c z y ta j e ko n o m iczn e j), w  c ią g u  ty c h  trzyd z ie s tk i d n i zaoszczędzi- 

’ " m ilio n ó w  l i t r ó w  b e n zyn y .m y , lic z ą c  ba rd zo  os tro żn ie , ponad 
Jest sie o co b ić . (A Z )

.........«

Jedzmy warzywa

S A Ł A T K A  J A R Z Y N O W A

S K Ł A D N IK I:  28 d kg  w łoszczyzny. 
15 d k g  z ie m n ia k ó w , s z k la n k a  u g o to

L A T O  1 je s ie ń  są okresem  
na jlepszego zaopa trzen ia  ry n k u  w 
w a rz y w a  i  owoce, dos ta rcza jące  o r ­
g a n iz m o w i lu d z k ie m u  n ieo-d /ow nyeh 
w ita m in .  J a d ło sp isy  w  ty m  czasie 
p o w in n y  z a w ie ra ć  ctużo z ie le n in y  i  
to  g łó w n ie  w  p o s ta c i sa ła te k  i  »u ró - 
w e k , g dyż . n a jw ię c e j w ita m in  m a­
ją  ow oce i  ja rz y n y  su ro w e . Z  ra d  
p ra k ty c z n y c h  do tyczą cych  p rz y rz ą ­
dzan ia  w a rz y w  p rz y p o m n ijm y , że 
p o w irm lś m y  o b ie ra ć  je  c ie n k o , gdyż 
pod s k ó rk ą  z n a jd u je  s ię  n a jw ię c e j 
ce n n ych  s k ła d n ik ó w  o d żyw czych , 
że do o b ie ra n ia  na leży  - u ż y  w a ć  w y ­
łą czn ie  noży  n ie rd z e w n y c h . N ie  na ­
le ży  też  m oczyć ja rz y n  w  w adzie , 
t y lk o  szybko  je  op łę tkać p od  s tru ­
m ie n ie m  .wody. b ieżące j. G o to w a ć , w a n e j d ro tm e j fa s o lk i,  lu b  -te ra z  - -  
za le w a ją c  n a ty c h m ia s t po o b ra n iu , fa s o lk i szp a ra g o w e j, je d e n  o g ó re k  
P ly ą i i  pozosta łego po g o to w a n iu  n ie  kw a szo n y , cebu la , k i lk a  g rz y b k ó w  
n a le ży  w y le w a ć , lecz w y k o rz y s ta ć  m a ry n o w a n y c h , ły ż k a  d ro b n o  pó- 
do p rzy rzą d za n ia  zup , sosów lu b  k ro jo n e j p ie tru s z k i lu b  k o p e rk u , 
p o d le w a n ia  duszonego m ięsa, g d yż  p ó ł s z k la n k i m a jo n e zu , eół,. c u k ie r ,  
z n a jd u ją  s ię  w  n h n  w a rto ś c io w e  Ugoto-wan c y j.  o b ra n e  z io m s iia k i o- 
sk ła d m ik i. W a rzyw a  na s u ró w k i roz ra z  w ło ś z c r^B p r p o k ro ić  w  p ask i, 
d ra b n ia ć  k r ó tk o  p rzed  p o dan iem , g rz y b y , .oRóW a  i  cebule, d ro b n o  
J a rz v n y  duszone odg rzew ane  tra cą  pos iekać, fa s o lk ę  u g o tow ać i  też 
og ro m n ie  dużo s w y c h  w a rto ś c i, d ro b n e  p o k ro ić  — w s zys tko  razem  

d e lik a tn ie  w ym ieszać . D odać do 
S A Ł A T A  Z IK L O N A  M IE S Z A N A  sm aku  sól,- c u k ie r ,  e w e n t. p ie p rz .

Po lać m a jonezem , posypać z ie le n i- 
S K Ł A D N IS tl:  duża g łó w k a  sa la - ną . P odaw ać ja k o  d o d a te k  do  m ięs. 

ty ,  20 d kg  o g ó rk ó w , 29 d kg  p o m i- i  w ę d lin , 
d o ró w , ły ż k a  pos iekanego k o p e rk u , SOS T A T A R S K f
3 ły ż k i o le ju  so jow ego, sok z c y t r y
n y  lu-b kw a se k , só l, c u k ie r .  S K Ł A D N IK I :  2 ż ó łtk a , 25 d kg  o le -

Dokła-dmie oczyszczoną i  u m y tą  j.u. 3 ły ż k i m u s z ta rd y , ły ż k a  por;łć- 
s a ła ię  zo s ta w ić  na s ic ie  lu b  w kanego szcz y p io rk u , 10—15 d kg  g rz y  
sp e c ja ln y m  ko szyczku  do  ©sączenia, b ów  m a ry n o w a n y c h  lu b  k o r  n iszo- 
U m yć o g ó rk i i  p o m id o ry , p o k ro -  n ó w , só l, c u k ie r. 
ić  w  c ie n k ie  p la s te rk i.  N a  p ó łm i-  U g o to w a n e  ną tw a rd o  ż ó łtk a  prze 
sku  u ło ż y ć  liś c ie  B a ła ty , na n ic h  trz e ć  p rzez s ito  lu b  d o k ła d n ie  ro - 
o g ó rk i 1 p o m id o ry , po lać zap ra w ą  ze trzeć  w  m iseczce z .m uszta rdą , 
p rz yg o to w a n ą  z o le ju , k o p e rk u , dod a ją c  p o w o li o le j. G o to w y  sos 
k w a s k u  c y try n o w e g o  1 p rz y p ra w io -  w ym ieszać  z d ro b n o  p o s ie ka n ym i 
ną do sm aku  so lą  i  cu k re m . S a ła - g rz y b a m i i  z ie le n in ą , d o p ra w ić  do 
ta  ta ka  w zbogacona p la s te rk a m i ja j  sm aku  so lą  i  cu k re m . D o przy-rzą- 
ka  ugo tow anego  na tw a rd o  m oże dzen ia  sosu m ożna użyć  m a jonezu, 

( W it )  s ta n o w ić  le k k ie  dan ie  k o la c y jn e . za m ia s t ż ó łte k  i  o le ju .

Reforma oświaty — działania wielokierunkowe

W tornistrze drugoklasisty
K!

IEDY dowódcy planują winno wystarczyć dla każdego j«st niemożliwe, należy — zgod- , , . J ^ .‘f Tf  nie z tą ustawą (i .zdrowym roz-atak, n:e ¿astanay ą ucznia I I  klasy. I  ronieni w sądkłem) — założyć w tej miejsco 
się, czy żołnierze m ’ tym, żeby je dowieźć • w term ;- wości filię szkoły gminnej, obec- 

wszystkie guziki przy mtmdu n k  do najdalszych miejscowoś- nie - funkcjonuje w kraju 1338_ ta­
rach. Atmosfera, w której przed ci. Podjęto więc decyzje dają- każdyOVksziałcinJnajwyże3 20
rokiem wprowadzono po wszech ce pierwszeństwo podręczni- dzieci. Dopiero więc rozwiązanie 
ną dziesięcioletnią szkolę śred- kom w całym krajowym  irarns- P^o îernów
mą, przypomina la trochę atmo- porcie. , na wyrówiianie startu rzeczywiś-
sferę takiego właśnie ataku. To now ych  rozwiązań .wymaga cie. wszystkim,
sukces, że 540 tysięcy plerwsao- 22 SIERPNIA, wraz z po-
klasistów rozpoczęło naukę we- wie zreformowanej szkoły są u- czątkiem roku szkolnego, roz- 
dłue noweao orogramu. Nie da przywilej owa ni — prawie połowa pocznie się kolejny etap wpro- 
i.ę  zaprzeczyć, że podjęli z n i- f f d i a  ¡ iS tó w ^ e rw “  wadzania w życie założeń i
mi pracę najlepsi sposród szych klas dziesięciolatki. Ale po- programów dziesięcioletniej 
40416 nauczycieli, dokształca- trzeby w tym mkresie są niema- szkoły średniej. Nauczyciele 
nych na specjalnych kursach, £ ug" f  f S ,  "pow /^^posfuB™  Was drugich ¡.pierwszych są o- 
w zespołach samokształcenia wać się 83 pomocami naukowymi, beeme w lepszej sytuacji mz 
kierowanego na wykładach Najlepszym rozwiązaniem byłoby przed rokiem. Doświadczenia, 
NURT. Po ’ k ilku  miesiącach S S K f  por” L V o l£ goP i ^  które już zebrali, pozwolą im 
na’Jiki okazało Się jednak, że dukuje się ok. 1000 takich pracow- na bardziej intensywną pracę 
nie dostarczono w terminie ni- to kropla w morzu, jeżeli u- w tych dziedzinach, ktńre tej 
wszystkich podręczników, że IT J?  £  -  *  p rW  w m ^ a ją  I-rzykladem
programy nauczania rozproszę- ponad 50 tys. pierwszych i dru- może oyc cnouazDy zwrewenie 
ne zostały po czasopismach pe- sich klas. szkoły kompletują więc szczególnej uwagi na poziom 
dagogioznych, że brak pomocy g S S S f g S . n.a,u,c' “ )i® I^edm io tów  arty- 
naukowych. * można kupić wielu elementów, stycznych (muzyki i plastyki),

Jak będz;e w tym  roku? Czy niektóre pomoce robi się własny- z których prowadzeniem nau- 
uczniowie nowej klasy drugiej “ j ,  s|1>?SóvT st!rSzy°S“ k ia / 'T a‘:  czyciele m':eli saeaegótae kio- 
będą mogli uczyć się bez prze- przyjaźnionych zakładów pracy. poty. zwłaszcza wobec braku w 
szkód9 wielką aktywność i pomysłowość odpowiednim czasie poradni-

Słów k ilka  o program;e U- w przygotowaniu tych pomocy ków metodycznych.. ‘‘ f 1* . . Yi w • przejawiają sami nauczyciele. Nic n . f(.rma tn rbiaczmowie drugiej klasy będą s;ę dziwnego. Wprowadzenie dziesięcio «eiorma os w. a ty — to az.a- 
uczyć tych samych siedmiu letniej szkoły średniej powierzono łania wńełok:erunikowe, bardzo 
przedmiotów, które poznali w skomplikowane. U trwalają się
pierwszej klasie. A więc: język opieką' tych doświadczonychSna- ■ dopiero nowe formy orgamiza- 
polski, matematyka, środowisko uczycieii objętych jest coraz wię- cyjne i zasady metodyczne. To 
społeczno-przyrodnicze, piasty- g tl” .2SC oczywiste, te przede wszystktal
ka, muz.yka, praca-technika i  IyCh w“ eSódzłwoch (leSczySS. rozwiązano sprawy zasadnicze, 
ku ltura  fizyczna. Na przedmie- łódzkie) nie ma już małych szkół, Teraz zwraca się uwagę na pro 
ty te • przeinacza się 25 godzi« będą likwidowane bierny z/poaąru m-niej istotne,
tygodnioiwo. Dzieci, które - nie. Dlaczego stopniowo? otóż agod- ale, też dedydujące o tym, jak i
nadążają % opanowaliiem wy- nie * ustawą © obowiązku szkol- będzie absolwent dziesięciołait-
maganej w ie d ^ ...b id ą  «eaezt-. “ « 5  kŁ ć  w i«° H i gl*iUt‘ * *. . . . r p ieszo do  s z k o ły  n a jw y ż e j 3 k i lo -«iczyły \v  zajęciach ̂ ta w . zespo- m e try ,  s ta rsze  - -  4. J e że li z - j a -  M l p l W ą ę .
łów wyrównawczych.

Program nauczaaiia początko­
wego- wydany został w formie 
książki w dostatecznym nakła- - 
dzie 150 tys. egzemplarzy i  roz­
prowadzamy jest obecnie wśród 
.nauczycieli. Trochę to późno. 
Pracownicy Wydawnictw Sziool 
nych i Pedagogiczaiych tw ier­
dzą jednak, że sukcesem jest 
to, iż zdążyli przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego. Dopiero 
w kw ietniu wydawnictwa o- 
trzymały przydział papieru i 
można było rozpocząć druik ksią 
żek, a przede wszystkim pod­
ręczników’. Zakłady poligraficz­
ne pracują na k ilka  zmian, 
również w niedzielę i święta. 
Ukończono druk niemal wszyst­
kich podręczników do drugiej 
klasy. Z opóźnieniem uczniotwie 
otrzymają jedynie elementarz 
muzycany. Podręczników po-

k ic h ś  pow o d ó w  d o w ie z ie n ie  uczn ia Barbara 2YŁKIEW ICZ

NA naszym zdjęciu model kompleksu podwodnego do głę­
bokiego nurkowania zaprojektowanego przez zespół pod kie­
rownictwem inż. Mariana Kuklińskiego. Przy modelu (od pra­
wej) pi. projektant statku mgr inż. Wojciech Chądzyński i 
s-ca gł. konstruktora kompleksu podwodnego mgr inż. Ale­
ksander Czeczko. Fot. CAF-Undro

kowco-m na prowadzenie badań 
pod powierzchnią wody, w e- 
chosondy i system nawigacji 
satelitarnej. Przewidziano także 
instalację urządzeń zmniejsza­
jących kołysam-ie statku.
. Cztery takie jednostki zosta­
ły  zamówione przez Akademię 
Nauk ZSRR. Pierwsza z nich 
zostanie przekazana armatoro­
w i już w przyszłym roku. Je­
dnostka B-86 w pełna odpowia­
da wymogom oceainotechniki i 
nie ma jak  dotąd odpowiedni­
ka na świecie. We wspomnia­
nym  kompleksie do badań pod­
wodnych nurkowie i naukowcy 
będą mogli przebywać do 30 
dni, wychodząc także poza u- 
rządzeinie na odpowiednie głę­
bokości.

S T O C Z N IO W E  b iu ro  p ro je k to w o -  
k o n s tru k c y jn e  p ro w a d z i ta kże  p ra ­
ce n ad  u ru c h o m ie n ie m  p ro d u k c j i  
Jednostek do b a dań  geo lo g iczn ych , 
p ra ć  p o d w o d n ych  i  in n y c h  zadań 
oee a n o te ch m czn yćh .

K o n ty n u u ją c  w yp ra c o w a n ą  w 
p o ło w ie  la t  60 i k o n ty n u o w a n ą  
p rze z  S to czn ię  Szczecińską spec ja ­
liz a c ję  w  b u d o w ie  s ta tk ó w  n a u k o ­
w o -b a d a w c z y c h  o ra z  in n y c h  s łużą ­
c y c h  do  badań i e k s p lo a ta c ji za­
so b ó w  m ó rz  1 oceanów , p o d ję to  
o p ra c o w a n ie  p ro g ra m u  s to p n io w e ­
go  o p a n o w y w a n ia  p rzez „W a r -  
sk ie g o ”  b u d o w y  je d n o s te k  o  co­
ra z  w yższym  s to p n iu  z łożonośc i 
te c h n ic z n e j. P ods taw ą  p o d ję c ia  ta ­
k ie g o  p ro g ra m u  są uzasadn ien ia  
e ko n o m iczn e . B u d o w a  s ta tk ó w  t r a ­
d y c y jn y c h  — w a k tu a ln e j s y tu a c ji 
ś w ia to w y c h  s to c z n i — n a p o ty k a  na

Zbigniew Karpiński — „Portret wieśniaczki Parasi”  — olej.
Fot. Zb. Jodkowski

VIII Prezentacja Malarzy 

Krajów Socjalistycznych Wielość odcieni piękna
JUZ dwa tygodnie trwa  

loielka ekspozycja V II I  
Prezentacji Malarzy 
Krajów  Socjalistycz­

nych• w Zamku Książąt Po­
morskich. Obcowanie z dzieła­
m i Sztuki loybitnych artystów  
z tak odległych krajów, jak  
Kuba, Wietnam i KRL-D, poglę 
bianie swej wiedzy o sztuce 
najbliższych europejskich są­
siadów poprzez możność zapoz­
nania się z obrazami reprezen­
tantów K ra ju  Rad, CSRS, Ru­
munii, NRD, Węgier i  Bułga­
r ii, pozwala już na scharakte­
ryzowanie tegorocznego między 
narodowego biennale malar­
stwa w Szczecinie, na podziele­
nie się ręcenzęnckimi uwagami 
z Czytelnikami.

Ogólnie rzecz biorąc, najszer­
sza z dotychczasowych — w 
sensie geograficznym —  V III 
Prezentacja jest też najbogat­
s i  w  sensie poznawczym, obej 
muje bowiem swym zasięgiem 
rozległe obszary kulturowe, 
różniące się znacznie tradycja­
mi sztuki. Ma to też bezpośred­
ni w pływ  na różnorodność i 
barwność malarskiego przeka­
zu, ja k i znajdujemy w salach

wystawoioych Zamku. Ta ce­
cha z kolei u łatw ia widzowi 
odbiór tak dużej porcji sztuki.

Spróbujmy więc usystematy­
zować — w jakiejś mierze przy 
najmniej — odniesioiie wraże­
nia, wypunfetować dominanty 
tegorocznego pokazu.

Z A C Z Ą Ć  trze b a  od ty c h , K tó rzy  
goszczą i i  nas po raz p ie rw s z y , t j .  
od a r ty s tó w  z W ie tn a m u  i  K R L -D ,  
rów n-eż  i  d la tego , że p rz y  w sp ó ln e j 
w szys tk im  w y s ta w ia ją c y m  postaw ie  
id e o w e j ró żn ią  się ba rdzo  ję z y k ie m  
p la s tyczn ym , no l  o czyw iśc ie  w a r ­
szta tem . Na p rz y k ła d  D uong-N goc -  
-C ahn po ka zu je  r y c in y  (pe jzaże, 
p o r tre ty )  o d b ija n e  z g ip so ry tó w , 
zaś T ra n -N g u y e n -D a n  d rz e w o ry to ­
we w e rs je  pejzażow e. O bu ch a ra k ­
te ry z u je  o g ro m n a  d e k o ra c y jn o ś ć , 
sk łonność  do syn te ty z o w a n ia  fo rm y ,  
oszczędność ś ro d k ó w  w y ra z u . N a ­
to m ia s t K o re a ń czycy  za d z iw ia ją  
s w y m i p ra c o w ic ie  w y s z y w a n y m i je d ­
w a b ie m  o b ra za m i, to k tó ry c h  d o ­
s z li do  p ra w d z iw e j p e r fe k c j i  w  łm i*  
to w a n tu  n a tu ry  (K im  H on  S im  „ L o t  
d z ik ic h  gęsi w  noc ks iężycow a” , 
K i W on In  „T y g ry s " ) .  Ic h  m a­
la rs tw o  o le jn e  ob raca  się to k r ę ­
gu  n a tu ra lis tyczn e g o  ob razow an ia  
(H o n g  Y on  Su „ W i lk "  K a n  Czon  
Ho „S zczęśc ie ").

W sąs iedztw ie  o g lądam y pyszną, 
bardzo  zm yś low ą  i  ż y w io ło w ą  sz tu ­
kę  m a la rza  z K u b y  L u łsa  M a r t in e -  
za P ed ro , k tó r y  je s t je d n y m  z czo­
ło w y c h  a r ty s tó w  tego k r a ju .  Z a p re ­
ze n to w a n y  c y k l  „ F lo ra  K u b y "  sw ą

d y n a m iczn ą  ba rw n o śc ią , w y o lb rz y ­
m io n y m i k a to n a m i t ro p ik a ln y c h  
k w ia tó w  a ta k u je  w id za  i  w c ią g a  w  
o rb itę  fa s c y r-k c ji bu jn o śc ią  n a tu ry .

R ów n ież  « i  G a le r ii B W A  na I I  
p ię trze  z n a jk ^ e m y  nad e r  in te re ­
su jące  a r t i is ty  ru m u ń ­
sk iego  H o ria  B em ea , k tó r y  w  c y k ­
lu  „W z g ó rz e "  t ra k tu je  te m a t p e j­
zażow y, ja k o  czysto  m a la rs k i p ro b ­
le m  do  ro zg ryz ie n ia . R ozstrzyga  go 
In te le k tu a ln ie , w  ka te g o ria c h  n a ­
rzu ca n ych  sobie sam em u ry g o ró w  
s tru k tu ra ln e j n a tu ry . R e fle k s y jn y  
c h a ra k te r  tego m a la rs tw a  o d b ie ra  
się znakom ic ie . N ie opoda l o d k ry ­
w a m y  sw o is te  p ię k n o  s z tu k i bardzo  
c ie ka w e g o  m a la rza  z P ra g i — V la -  
s t im ila  Benesza. B ez ludne peizaźe  
tego au to ra , p o e tyck ie  p rzekazy  
znanego m u  o toczen ia , z w y k łe j co ­
d z ie n n e j rze czyw is to śc i są m a lo w a ­
ne z n ie s łych a n ym  p ie tyzm e m  d la  
re a lió w , w ręcz  p ieszczone przez a r ­
tys tę . P rz y  pozo rn e j p ró s toc ie  jego  
pejzaże są a rty s ty c z n ie  w y ra f in o ­
w ane za rów no  w  gam ie  b a rw n e j,  
ja k  1 fo rm ie  b l is k ie j n e o p ry m ity -  
w is tom .

W  te jże  g a le ry jn e j sa li zapozna je ­
m y  się ró w n ie ż  z m a la rs tw e m  d w u  
c e n io n ych  a r ty s tó w  z N R D , d z ia ­
ła ją c y c h  w  P oczdam ie: są to  K a r l  
Raetśch  i  C h ris t ia n  Heinze. O b a j 
p o k a z u ją  pe jzaże, p o r tre ty  i sceny  
ro d za jo w e  =z e k s p re s y jn y m i p rz e ry ­
so w a n ia m i, bardzo  w id o c z n y m i np . 
to g ro te s k o w y m  „P o r tre c ie  p ro f.  
S c h ro tte ra ’ ’- Raetscha, czy w  jego  
„P a rz e " .  P re ze n ta c ja  b u łg a rs k a  o b e j 
m u je  tr z y  nazw iska , p rz y  czym  T o - 
d o r C h a d ż in ik o ło w  i  Enczo  P ircm - 
k o w  są ty p o w y m i re p re z e n ta n ta m i 
ro dz im ego  m a la rs tw a , w  k tó ry m  a r -

ty s ty c z n y  in s ty n k t  w yzw a la  b a rw ­
ność i  d y n a m ik ę  w y p o w ie d z i na  
p łó tn ie . In n y  n a to m ia s t je s t tem pe­
ra m e n t M a r li-T e re z  G & spod inow e j. 
U ladzone sp o ko je m , p rze s iąkn ię te  
zadum ą, n a s tro jo w e  pejzaże te j  a r ­
t y s tk i  sej p ra w ie  m o n o ch ro m a tycz ­
ne, o bardzo  d e lika tn ych -, b lis k ic h  
sobie zes taw ien iach  k o lo ry s ty c z ­
n ych . W ym o w a  tre śc io w a  je j  p łó ­
c ien  o p ie ra  śię na d u ż y m  u o g ó ln ie ­
n iu  fo rm a ln y m  m o ty w ó w  te m a ty c z ­
nych .

W  S a li S w ię to b o rzycó w  na I  p ię ­
trze  k ró lu je  J u r i j  P a w łó w  z M osk­
w y , w y s ta w ia ją c  w  g ra n ica ch  p re ­
zen ta cy jn e g o  l im i tu  25 obrazów . T a ­
ka  in d y w id u a ln a  w y s ta w a  rep re ze n ­
ta n ta  ZSRR w ys ta rcza , a b y  poznać  
je g o  w ra ż liw e  m a la rs tw o , w y ro s łe  
z im p re s y jn e g o  s to su n ku  do rze czy ­
w is to śc i. K a m e ra ln o ść  te j s z tu k i za­
sadził się na tcyb o rze  te m a tyczn ym . 
A r ty s ta  ob raca  s ię  w  k rę g u  m a r t­
w e j n a tu ry ,  scen ro d z a jo w y c h , p e j­
zaży  i a k tó w  w  in te re s u ją c e j a ra n ­
ż a c ji w n ę trz , czy  tzw . ło n a  n a tu ry  
( „D z ie w c z y n k a  z k w ia tk ie m " ,-  -,Vg 
p ra c o w n i’ ’ ), W ko m p o z y c ja c h  P a w ­
ło w a  d e cyd u ją ce  znaczen ie  o d g ry ­
w a  p o w ie trze  i  Ś w ia tło , nada jące  
le k k o ś c i poc ią g n ię c io m  pędzla , m a ­
lu ją ce g o  pogodne o b ra z y  w spó łczes­
nego życia .

W  S a li E lż b ie ta ń s k le j i  w  S a li A n ­
n y  J a g ie llo n k i na 1 p ię trz e  z lo k a ­
liz o w a n o  sztukę  W ę g ró w  i  P o la k ó w  
(ch yb a  w  m y ś l po p u la rn e g o  po rze ­
ka d ła ).

P ić rw szą  z w y m ie n io n y c h  sa l z a j­
m u ją  o b ra z y  p rzes trzenne  R yszarda  
T o k a rc z y k a  ze Szczecina, og lądane  
iv  ś w ie tle  re f le k to ró w  p u n k to w y c h .  
A u to r  ko n s e k w e n tn ie  od p a ru  la l

ro z w ija  te n  ty p  m a la rs tw a , z r y ­
w a ją c y  z t ra d y c y jn ą  ra m ą  ob ra zu , 
a d a ją c y  m ożność  ro z w a rs tw ia n ia  
poszczegó lnych  p la n ó w  k o m p o z y c ji 
w  p o w ie trz n e j p rze s trzen i. T a k ie g o  
ro z u m ie n ia  zagadn ień  w e w n ę trz n e j 

: p rze s trze n i ob ra zu  n ie  z n a jd u je m y  
u  in n y c h  u cze s tn ikó w  P re z e n ta c ji, 
D odać w ypada, iż  T o k a rc z y k  w  

s w ych  a b s tra k c y jn y c h  ko m p o zyc ja ch  
p ła s k ic h  1 o b ły c h  fo rm  św iadom ie  
ogra n icza  się do  użyc ia  trze ch , czy  
cz te rech  b a rw  o je d n a k o w y m  nasy­
cen iu . W  n ie k o n w e n c jo n a ln e j „s a l­
ce T o k a rc z y k a "  w id zo w ie  s th ją  n ie ­
p e w n i, ja k  reagow ać  na  ja k o ś ć  te j  
n o w e j e s te ty k i.

T rz e j p ozos ta li P o lacy  są 
k ra ń c o w o  ró ż n i od T o ka rczyka . 
Z n a k o m ity  h ip e rre a lis ta  Z b ig n ie w  
K a rp iń s k i z W ro c ła w ia  s w ó j r e ­
a liz m  fo to g ra f ic z n y  zm o d yfiko xo a ł, 
u ż y w a ją c  p o tn ty lis ty c z n e g o  sposobu  
ro z b ic ia  p la m y  b a rw n e j. O ry g in a ln y  
to  sposób b u d o w a n ia  fa k tu r y  po ­
w ie rz c h n i re a lis tyczn e g o  przec ież  
p łó tn a , a le  S ku teczny  — ja k  się 
o k a z u je  — w  d z ia ła n iu  n a  w idza , 
k tó re g o  b io rą  ró w n ie ż  n ie w ą tp liw ie  
duże ro z m ia ry  o b razów . N a to m ia s t 
J e rzy  Z a b ło c k i z G dańska  i  A n d rz e j 
K u r  z a u łk i  z P oznan ia  w y ro ś l i  z 
je dnego  ucze ln ianego  p n ia  p o s tim ­
p re s jo n iz m u , czy  — ja k  k to  chce  — 
k o lo ry z m u  p o lsk ie g o . Podczas gdy  
Z a b ło ck ie g o  Pejzaże z w yo b ra ź ­
n i "  są w y ra ze m  nad e r  osob is tych  
p s y c h ic z n y c h  p rze żyć  a u to ra ,, to 
k ra jo b ra z y  K u ja w s k ie g o  są b a r­
d z ie j a lu z y jn e  w obec n a tu ry .

P re ze n ta c ja  -polska w y d a je  m i się 
re p re z e n ta ty w n a  d la  a k tu a ln y c h  te n ­
d e n c ji naszego m a la rs tw a , je s t też  
w  m ia rę  p e łn a  t  św ia d czy  o  w y -

so k ic h  w a lo ra c h  a rty s ty c z n y c h  w a r ­
sz ta tu  naszych a u to ró w .

Na ko n ie c  w  k o le jn o ś c i zw iedza ­
n ia  pozos ta ło  nam  d u m  rep re ze n ­
ta n tó w  s z tu k i w ę g ie rs k ie j — Józse f 
Baska  1 P a l G erzson. P ie rw s z y  p o ­
k a z u je  ba rdzo  je d n o li ty  c y k l  ko n *- 
p o z y c ji p ła szczyzn o w ych , na  k tó ­
ry c h  zg e o m etryzow ane  r y tm y  fo rm  
p ła s k ic h  sp ro w a d za ją  się do lu k ó w ,  
w y c in k ó w  k o ła , czy  in n y c h  k rz y ­
w y c h . K o m b in a c je  ty c h  a b s tra k ­
c y jn y c h  k o m p o z y c ji są bardzo  spo­
k o jn e  i  w yw a żo n e . G erzson zaś, 
m ło d szy  od  n iego , p re z e n tu ją c y  14 
m a ły c h  o le jó w , ja w i  nam  się ja k ę  
tw ó rc a  k a m e ra ln y c h  s tu d ió w  p rz y ­
ro d y  i  n a s tro jó w  z S z ig lid e t — 
u lu b io n e j m ie jsco w o śc i le tn is k o w e j 
nad B a la to n e m . Są to  m a la rsk ie  
z a p isk i a b s tra k c jo n is ty , m a jącego  
sk ło n n o śc i d o  poe tyzo w a n ia  t  syn ­
te ty z o w a n ia  og lą d a n e j rzeczyw is tąś- 
c i. R o ze d rg a n e j ru c h liw o ś c i p la m  
b a rw n y c h  w  o le jn y c h  obrazach  po­
t r a f i  a r ty s ta  dać le kko ść  a k w a re li;  
te  m a łe  o b ra z k i p rz y c ią g a ją  u w a ­
gę w id za  n ie p o w ta rz a ln y m , suges­
ty w n y m  k lim a te m  radosnego b y to ­
w a n ia . G erzson n a le ży . n ie w ą tp liw ie  
d o  n a jb a rd z ie j in te re s u ją c y c h  in d y ­
w id u a ln o ś c i a r ty s ty c z n y c h  V I I I  P re ­
z e n ta c ji.  .

NASZA wycieczka po salach 
wystawowych dobiegła końca.. 
Wychodzimy nasyceni różnymi 
odcieniami piękna, do których 
rozumienia przybliżyli nas u- 
czestnicy tego wielkiego bien­
nale malarstwa.

Urszula POMORSKA

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavell
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„ Teraz już wiem, co jest potrzebne — myślał. — 

Co trzeba jdkoś zdobyć. W wiosce z pewnością jest 
radio. Wioski są jak  sroki — zbierają i przechowują 
najmniej potrzebne rzeczy.”  Roześmiał się na wspom­
nienie jawajskie j wioski, w której kiedyś mieszkał.

Gdy na nią natra fił, daleko od przecinających Ja­
wę ludzkich szlaków szedł, potykając się, przez dżun­
glę wyczerpany i zagubiony, bliższy śmierci niż ży­
cia. Przebiegł dziesiątki kilometrów, a był to dzień 
jedenasty marca roku 1942. Stacjonujące na wyspie 
i"-ojska skapitulowały ósmego marca. Przez te trzy  
dni wędrówki przez dżunglę gryzło go robactwo i 
cięły muchy, ostre kolce rozdzierały skórę, p ijaw ki 
ssały krew a deszcze przemaczały do suchej n itk i. 
Odkąd opuścił lotnisko północne w Bandungu, gdzie 
stacjonowały myśliwce, nie w idział ani nie słyszał 
żywej duszy. Porzucił swoją eskadrę, a raczej je j 
niedobitki, i  swojego „Hurricane’a” . Zanim stamtąd 
uciekł, w ypraw ił swojemu martwemu, poskręcanemu 
i  połamanemu przez bombę i  pocisk smugowy m y­
śliwcowi pogrzeb tia stosie. Spalić zw łoki — przynaj­
mniej tyle jest winien człowiek swemu przyjacielo­
wi. ' ; -

Kiedy stanął na skraju, wioski, miało się ku zacho 
dowi. Jawajczycy,, którzy o toczyli go, byli nastawie 
ni wrogo, Nic mu nie zrobili, ale w ich twarzach bez 
trudu można było wyczytać gniew. W patrywali się 
w niego w miłozemu i żaden nie ruszył się żeby .mu 
pomóc. - - . . ....

— Czy mógłbym dostać coś tło jedzenia i  picia — 
poprosił. •

Nie było odpowiedzi. . . .
Nagle spostrzegł studnię. Podszedł do niej ódpro 

wadzany gniewnymi spojrzeniami i  długo pił. Potem 
usiadł i  czekał.

Wioska była niewielka, dobrze ukryta. Wygladała 
na dość bogatą. Ustawione wokół kwadratowego placu
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chaty stały na palach i  zbudowane były z bambusa 
i  palmowych liści. Pod nim i widać było wiele kur i 
świń. Jedna z chat była większa od innych i znajdo­
wała się przy niej zagroda dla bydła, a w niej pięć 
indyjskich bawołów. Oznaczało to, że wioska jest 
zamożna.

Wreszcie zaprowadzono go do chaty naczelnika. 1 u- 
bylcy iojm ilczeniu weszli za nim po schodach, ale na 
górze zatrzymali się, usiedli na tarasie i  czekali na­
słuchując.

Naczelnik byl stary, skórę miał brązową i wysuszo­
ną. Spoglądał wrogo. Wnętrze chaty zgodnie z m iej­
scowym zwyczajem składało się z jednej w ie lk ie j iz­
by poprzedzielanej na mniejsze pomieszczenia uple­
cionymi z palmowych liści parawanami.

Na samym środku pomieszczenia przeznaczonego do 
spożywania posiłków, prowadzenia rozmów i  rozmy­
ślań, stała porcelanowa muszla klozetowa z deską i . 
pokrywą. Nić była do niczego podłączona i . zajmowa­
ła honorowe miejsce na ręcznie tkanym dywaniku. 
Przed nią, na osobnej macie siedział na piętach na­
czelnik wioski i przyglądał m i się świdrującym wzro­
kiem

— Czego chcesz? Tuan! — przemówił, a „tuan”  za-
brzmiało jak oskarżenie. _ . . .

— Chciałem tylko napić się wody i  cos zjeść, parne,
a poza tym... może mógłbym zatrzymać się tu na k ró t­
ko. aż dojdę do siebie: .

— Mówisz mi „panie”  a jeszcze trzy dni temu j y
i  całą reszta białych nazywaliście nas „pajacami i 
gardziliście nami! ' i .

— Nigdy tak was nie nazywałerh. Przysłano mnie 
tu ta j, żebym bronił waszego kra ju  przed Japonczy-

° _  tó oni wyzwolili nas ód tych zapowietrzonych 
Holendrów! ta k  samo jak wyzwolą od białych im ­
perialistów cały Daleki Wschód! . .

— Być może. Ale wydaje m i się, ze jeszcze poża­
łujecie dnia, w którym  przybyli! _ „ no„ n

— Wynoś się z mojej' wioski. Idź precz z resztą 
imperialistów. Odejdź stąd, zanim wezwę Japonczy-

kÓ— Napisane jest: „Jeśli przyjdzie do ?iê ie 
jom y i poprosi, abyś go przyją ł pod swój dach, ugość 
go, a znajdziesz łaskę o oczach Allacha .
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Sezon 1978/1979 — zakończony

Piłkarze „Marskiego”
mistrzami ligi 

międzyzakładowej
MIĘDZYZAKŁADOW A liga 

piłkarska zakończyła rozgryw­
k i w sezonie 1978/79. Ogółem 
rozegrano 294 spotkania i wy­
łoniono zwycięzców w poszcze­
gólnych grupach trzech lig.

A oto końcowe tabele dwóch 
gru.p I  ligi:

1. T a x i
2. P ro m  er
3. T ransbud
4. P o m o r. z a k ł.

36:8 48—10
31:13 30—23 
31:13 46—22 
¡8:16 40—25

Na sopockim  ta rta n ie

Dobre wyniki 
lekkoatletów 
szczecińskich
W  Sopocie o d b y ł się V I I  M em o­

r ia ł  L e k k o a tle ty c z n y  im . Józefa 
SSylewicza. Ja k  co ro k u , także  1 w 
b r .  na s ta rc ie  te j p ię k n e j im p re zy  
s ta n ę li szczecińscy za w o d n icy . Po­
w r ó c i l i  o n i z bagażem  no w ych  re ­
k o rd ó w  życ io w ych .

W  b iegu  na 100 m  J. Iw iń s k i z 
B u d o w la n y c h ' z a ją ł trze c ie  m ie jsce  
w  f in a le  z w y n ik ie m  10,88, a le  w  
p ó łf in a le  u zy s k a ł 10,73 co d a ło  m u 
p ie rw szą  k lasę  s p o rto w ą . R ó w n ie  
dob rze  sp isa ł się A . K u b a s ik  (B u ­
d o w la n i) , k tó r y  w  b iegu  na 800 m 
w  s w o je j s e r ii z w y c ię ż y ł re z u lta ­
te m  1.53,3 m in . W  chodzie  na 10 
k m  P. K ie d ro w ic z  u zyska ł w y n ik  
44.55,3 m in . W  k a te g o r ii ju n io ró w  
dob re  w y n ik i os ią g n ę li d w a j 16-1 a l­
k o  w ie  z A ZS Szczecin, k tó rz y  w  
b ie g u  na 1500 m  u z y s k a li czas 
4.05,2 m in .  a R . W o llh e r  ta kże  z 
A Z S  Szczecin w  chodzie na 10 kra 
zd o b y ł I I  k la sę  sp o rto w ą  re z u lta ­
te m  47.47,8 m in .

(b t)

Boks

R. Czerwiński
zmienia barwy klubowe?

ZNANY szczeciński pięściarz, 
były m istrz k-raju, aktualnie 
brązowy medalista mistrzostw 
Polski w  wadze muszej — Ry­
szard Czerwiński ze Stali Stocz 
nia, zamierza zmienić barwy 
klubowe. Czerwiński zwrócił 
się z prośbą do macierzystego 
klubu o wyrażenie zgody na je­
go przejście do Czarnych Słupsk, 
którzy także skierowali w tej 
sprawie pismo do Stali. W naj­
bliższym czasie zarząd KS Stal 
Stocznia ma podjąć w  tej kwe­
stii wiążącą decyzję.

( jg l

5. ZPS 27:17 39—22
8. P olm o 25:1» 50—24
7. W P K M 23:21 49—33
8. P o lite c h n ik a 21:23 29—39
9. P T S Ł - ll 15:29 25—42

10. SPBO-3 14:30 28—71
11. NPBP 8:36 17—51
12. OHP 5:39 12—69

I I  G R U PA

l .  s to c z n ia  im . A . W arsk iego
34:10 48—21

2. S toczn ia  P a rn iea 33:11 33—14
3, H yd rom a 28:16 43—34
4. S toczn ia  G ry f jf t 28:18 35—24
5. W isko rd 21:20 36—25
6. K W  MO 23:21 34—31
7. M PG M 22:22 40—35
'8. WSS Społem 20:24 32—36
9. KBO-1 18:26 31—39

19. W PPM 17:27 28—41
U . Z espó l E le k tro w n i 10:34 21—45
12. CPN 9:35 18—54

ZWYCIĘZCY grup rozegrali 
mecz i rewanż o mistrzostwo 
lig i, natomiast drużyny zajmu­
jące drugie lokaty w grupach 
walczyły o 3—4 miejsce. Tytuł 
mistrzowski w sezonie i 8/79 wy 
walczył zespół Stoczni im. A. 
Warskiego. który pokona! Tax,i 
2 :2  i 2:1. W czteroletniej trady­
c ji rozgrywek jest to pierwsze 
zwycięstwo te j drużyny, która 
trzykrotnie startując w fina­
łach te j imprezy, nie miała 
szczęścia ulegając dwa razy 
drużynie Połmo i raz G ry f ii. 
Trzecią lokatę w tegorocznych 
rozgrywkach wy walc .żyli p iłka ­
rze Stoczni Parniea; którzy po­
konali Promer 3:1.

W nadchodzącymi sezonie l i ­
ga zmieni swój dotychczasowy 
■kształt. Zarząd lig i utworzył 
tzw. „superligę”  w której skład 
weszło po 5 najlepszych ze­
społów z obu grup I  ligi. Zespo 
ły superligi będą walczyły < 
mistrzostwo Szczecina w syste­
mie mecz i  rewanż. Każdego 
roku na miejsce czterech dru­
żyn -  spadków i czó w awanso­
wać będą finaliści rozgrywek 
I lig i. Utworzenie superligi po­
ciągnęło za sobą awans wielu 
drużyn do wyższych klas roz­
grywek. (Tabele I I  i I I I  lig i o- 
publifcujamy jutro).

(ca)
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Czar czterech kółek w mini-wydaniu. Foto: Z. Jodkowski

Szczeciński tor zdał egzamin

Kartki rok karierę
KARTING, nazywany często 

przedszkolem sportów motoro­
wych z roku na rok zyskuje 
coraz więcej zwolenników. Nic 
więc dziwnego, że sekcje kar- 
t  In go we 'powstają jak  grzyby 
po deszczu. Trend ten ma 
miejsce również w naszym wo­
jewództwie, gdzie obecnie dzia 
ła już 9 sekcji. Organizowane 
są one przede wszystkim przy 
zakładach i instytucjach, które 
na co dzień parają się motory­
zacją. Tak na przykład dwie 
najprężniej działające sekcje 
funkcjonują przy Zespole 
Szkół Samochodowych i przed­
siębiorstwie „Trans bud” .

DODATKOWYM czynnikiem 
sprzyjającym rozwojowi tego 
sportu w naszym mieście jest 
fakt posiadan.a obiektu specjal­
nie przystosowanego do wyści- wiedzieć z oficjalnego proteko- 
gów mini-samochodów. O przy łu Komisji Kartiingowej ZG 
datności tego toru do celów PZMot, która nadaoro-wała V II 
sportowych można było się do- i V II I  eliminacje do mistrzostw

WY ST ARTÓW A U . W kartingu, podobnie jak na żużlu obo­
wiązuje podobna zasada — wywalczenie najlepszej pozycji na 
pierwszym wirażu. Jest to połowa suleeesu.

Sprintem przez świat sportu
O  SPARTAKIADA Narodów 

ZSRR oraz turyński Puchar Euro­
py w lekkoatletyce, to dwo wy­
darzenia, które w ostatnim okre­
sie przykuwały uwagę sympaty­
ków sportu na całym kontynen­
cie. Spartakiada Narodów była 
imponującym przeglądem sporto­
wych i organizacyjnych możliwoś­
ci Kraju Rad, stanowiła generalną 
próbę przedolimpijską. Jak już pi­
saliśmy — wypadła ona okazale. 
Niestety Polacy nie odegrali na 
Spartakiadzie większej rałii Wysła 
liśmy co prawda głównie młodych 

, reprezentantów, jednakie nie bra­
kowała wśród nich tych, którym 
daje się poważne szanse startu 
na Igrzyskach Olimpijskich. Niesie 
ty nikt z naszych nie zdobył me­
dalowej lokaty. Spartakiadowy fal­
start nie przekreśla rzecz jasna 
szans na powodzenie w olimpij­
skiej rywalizacji, niemniej jednak 
zbyt optymistycznym prognosty­
kiem nie jest.

<> W POLSKIEJ lekkoatletyce 
— jak to wykazał turyński Puchar

Europy — mamy niewiele gwiazd, 
zawodniczek i zawodników, na 
których możemy naprawdę mocno 
liczyć. Wielka kariera Ireny Sze- 
wińskiej, która przysporzyła pol­
skiemu sportowi tylu sukcesów, że 
trudno je dzisiaj wprost zliczyć, 
zdaje się dobiegać końca. Przy­
zwyczajeni do jej zwycięstw, któ­
re przez 15 lat osiągała na wszy­
stkich stadionach świata, z niedo­
wierzaniem patrzymy gdy nie wy­
grywa. Takie są jednak prawa 
sportu, twarde prawaŁ których 
nikt ń e  omin.e. Wcześniej czy 
później trzeba przekazać pałecz­
kę młodym. Nikt więc ne  może 
mieć do Szewińskiej żalu za jej 
pucharowe starty. Znając niespo­
żyte możliwości pani Ireny, wciąż 
jednak jeszcze n  e przestajemy wie 
rzyć, że... znów zabłyśnie. Co by się 
jednak nie rzekła, Szew:ńska nie 
będzie wieczn e wygrywać, a tym­
czasem w jej ślady nie idzie nikt. 
Oczywiście mamy grupkę Uczą­
cych się w świecie lekkoatletów, 
klasy Szewińsk ej nie osiągnął jed 
nok żaden. Nasze najmocniejsze

atuty to: lider polskiej la. Woro- 
nin oraz Malinowski \ Wszota 
(dwaj ostalni niestety nie starto­
wali w PE), Kozakiewicz i Rab- 
sztynówna a także Cybulski. No 
może jeszcze da się ck> tej gru­
py zaliczyć jednego czy dwóch 
tyczkarzy czy też panie skaczące 
wzwyż. Ci zawodnicy mają szan­
se na medale w konfrontacji ze 
światową czołówką. Pozostali na 
razie niestety nie...

O  W KALISZU zakończyły się 
torowe mistrzostwa Polski. Żaden 
z mistrzowskich tytułów n e  przy­
padł w uda/ałe reprezentantowi 
Szczecina. Okazuje się, że nasze 
miasto, słynny cug ś kolarski gród, 
ma obecnie kolarzy znacznie slab 
szych niż dawniej. Gorzej od 
swych poprzedńków spisują się 
oni zarówno na szosę jak i ta­
rze.

O  PO sofootnio-niedizielnych 
spotkaniach nastąpiła zmiana li­
dera w piłkarskiej ekstraklasie. W 
miejsce Lecha na czoło wyszła

Wisła. Na fotelu przodownika 
rozgrywek krakowianie siedzą jed­
nak ledwo, ledwo, zawdzięczając 
to różnicy bramek lepszej od sied 
mi u innych zespołów, które, po­
dobnie jak oni, zdobyły po 4 
punkty. Takiego tłoku dawno nie 
było w ligowej czołówce. AJe to 
przecież dopiero początek...

Po trzech seriach tabelę ekstra­
klasy, której piłkarze zdobyli w 
minionej kolejce 21 bramek, za­
myka chorzowski Ruch, który nie 
strzelił jeszcze nikomu goto. 
Mistrz Polski jest chyba trochę 
zmęczony forsowną walką o  tą 
trofeum, nie zrekompensowaną 
przez k rólkę płk orskie wakacje. 
Miejmy jednak nadzreję, że się 
nebawem rozkręci. Czeka go prze 
cięż rywalizacja w najważniejszym 
z europejskich pucharów.

Wystartowała też już i fł liga. 
Obie „jedenastki" ze Szczecina 
wygrały inauguracyjne mecze — 
Stal Stocznia u s ebe z Małapan- 
wą Ozimek a Pogoń w Oławie z 
Mota Jelcz. 0»y tak dafej...

(¡9 )

ZA CHWILĘ trzeba je­
chać na Unię startu. Co 
prawda koledzy mechanicy 
zadbali aby wszystko za­
grało jak należy, ale za­
wsze nic zaszkodzi samemu 
doglądnąć swego gokarta.

Polski rozegrane w ubiegłą so­
botę i niedzielę w Szczecinie. 
W dokumencie tym  znawcy 
kartingu bardzo wysoko oceni­
l i  walory techniczne tego o- 
biektu. Sąd ten nie był odo­
sobniony, gdyż podobnego zda­
ni:. był zwycięzca szczecińskiej 
e lim inacji i  zdobywca ty tu łu  
mistrza Polski Andrzej Ho-ło- 
w iej. Nic więc dziwnego, że 
szczeciński obiekt uzyskał l i ­
cencję upoważniającą do roz­
grywania na nim oficjalnych 
zawodów i to nie ty lko  w ob­
sadzie krajowej. A więc jest 
to niewątpliwy sukces szcze­
cińskich działaczy i całej rze­
szy tych wszystkich, którzy 
społecznym wysiłkiem stworzy­
l i  doskonałe warunki do u- 
prawiania sportu przyszłym m i 
strzom kierownicy.

O S U K C E S IE  n ie  m ożna na 
raz ie  m ó w ić  o ce n ia ją c  w ys tę p  na­
szych  z a w o d n ik ó w  podczas o s ta t­
n ic h  zaw odów . O krę g  szczec ińsk i 
re p re ze n to w a n y  b y ł przez p ięc iu  
k a r t in g o w c ó w ; dw óch  z k lu b u  G ry -  
f ia  (p rz y  ZSS) o ra z  trze ch  z M D K  
S ta rg a rd . W szyscy o n ł u p la s o w a li 
się na ko ń co w ych  p o zyc ja ch . W y­
tłu m a cze n ia  ta k ie g o  s ta n u  rzeczy 
na leży  szukać w  fa k c ie , iż  d o p ie ro  
od  n ie d a w n a  nas i z a w o d n icy  s ta r­
tu ją  w  k a te g o r ii w yśc ig o w e j a 
Jest ic h  na raz ie  m a ła  g a rs tka . 
W y n ik a  to  z b ra k u  w y s o k ie j k la s y  
s iln ik ó w . Te, w  k tó re  je s t w yp o ­
sażona w iększość g o k a rtó w , spe ł­
n ia  w y m o g i t y lk o  k la s y  m ło d z ie ­
żo w e j i  p o p u la rn e j.

SĄDZIMY jednak, że w  nie­
dalekiej przyszłości usłyszymy 
wiele dobrego nie tylko o 
szczecińskim torze a.le również 
i  o miejscowych zawodnikach.

(jk)

Nabór do sekcji
piłkarskiej

S E K C JA  p i łk i  n o żne j SKS Czar­
n i ogłasza nab ó r ch ło p có w  ro c z n i­
k ó w  1963—1970. W szyscy c h ę tn i 
p ra g n ą c y  d o sko n a lić  sw o je  u m ie ­
ję tn o śc i p i łk a rs k ie  mogą zg łosić 
się J u tro  o  godz. 16.30 na s tad io ­
n ie  SKS C za rn i p rzy  u l.  C hopi­
na 10.
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WTOREK,
7 SIERPNIA

DZIŚ:
Doroty, Kajetana 

JUTRO:
Cyriaka, Emiliana

POGODA
ZACHMURZENIE umiar- 

ka-ioane lub małe, temp. 
maks. 24 st. W iatry słabe, 
pcłudmowo-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie c iś­
n ien ie  w y n o s iło  1015 hPa <761,5 
m ra Hg). W  e iągu d n ia  u ie - 
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

lo r ) . 18.35 A n ty c z n y  ś w ia t o ro f. 
K ra w c z u k a  — T ra g e d ia  P om pei. 
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 20.15 W ie czó r p rzygody  i 
po d ró ży  (k o lo r ) . 23.45 ..24 g o d z in y ’ ' 
(k o lo r ) . 21.55 F i lm  ans . ..T a k  sie 
k rę c i ś w ia te k  ~  c z y l i  św ia to w e  spo 
soby”  (k o lo r) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

C IU R  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e )- PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

13.» o n  a a « «  « ta ,  c s m  -
— G olę C ino: C H IR . — A r  ko ń ska : rzeczona z p ię k n y m i oczam i 
P O ŁO Ż N IC T W O  — P om o rza n y ; 17 Zespo ły  ch ó ra ln e . is  w .a -
N E U R O Ł O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  dom ości. 18.05 G im n a s ty k a . 18.35 
D E R M A T O L O G IA  — A r  końska. *"

M a la rz y  K ra ló w  S o c ja lis ty c z n y c h  -
g. 10-18.

S Z P IT A L E

E xpress  T V  18.45 K o n c e r t  s k rz y p ­
co w y  M o za rta  — G -d u r. K V  216 
19.15 F ilm y  rysu n ko w e . 20.50 Pozdro 
w ie n ia  T V  dsaeciecei. 20 Zaw ody 

_  20.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  21
D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i F ilm  T V  „R o z s trz y g a ją c y  f r o n t ”  

N a ro d o w e j 12 — ft. 2 0 -7 : S TO - ca. X V . 21.50 O braz przez te le fo n
M A TO LO G X C ZN A  — Jednośc i Na- 22.35 K ro n ik a . 22.50 U tw o ry  J S 
rod o w e ) 12 — ft. 2«—7; N A D  O D R A  Bacha. 23.25 W iadom ości.
18 -  g. ł6 -8 .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha

Ś r o d a

a p t e k i 10.25 K ro n ik a  13 F ilm  T V  ..Roz- 
W IE L K A  17 (dod. o d t ru tk i i  t le n ) « r z y g a ją c y  f r o n t ” . 11-50 O braz 
te l. 372-75: W O J. P O L S K IE G O  17 — przez te le fo n . 12.35 U tw o ry  J  S. 
352-61: W OJ. P O LS K IE G O  134 — te l B acha. 13.10 W iadom ości. ta-Os
749-00- S T O ŁC Z Y N . N A D  O D R A  20 F ilm  S trz a ły  . 16.55 T rz y  ta -
— te l. 239-422.

N IE C Z Y N N E .

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  
1 446-46 g 7—21.

IN F O R M A C JI

K I N A

RUCH STATKÓW -  tel. »18.

____  „S t r z a ły ” . 16.55 T rz y  .ra ­
d z ie ck ie  h u m o re sk i. ył8 W iadom oś­
c i. 18.05 G im n a s ty k a . 18.15 Sport. 
19.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dziee iece i 
20 F ilm y  z C h a rlie  C hap linem , 

te l. 425-25 20.25 P rognoza pogody, k ro n ik a ,  22 
H is to r ia  jednego  życ ia . 21.30 S tu ­
d io  p rze b o jó w . 22.15 K ro n ik a . 22.30 

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y - „B o c a c c io  70”  — z R om y S ch n e i- 
S TY C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j d e r. 23.25 W iadom ości.
50 — te l. 428-32 — ft. 8 -18 .

K O L E JO W A  — te l. 460-21: P oc iae l 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 833.

D E L F IN  (te l. 468-78) ..M ado”  g, 15.45 
18. 20.15. f r . .  I. 18: ś roda : z. 8.30.
11. 13.30. 16. 18.30. 21: KO SM O S (te l. « r m  i 471- 15-
380-03) „B l is k ie  sp o tka n ia  3 s to p - U S ŁU G O W A  -  te l. 428-4 1 4,3-15 
n ia ”  g. 8.30. 11. 13.30. 16. 18.30. 21. * •  8 -1 9  
U S A . 1. 12 (w to re k  i  środa ): B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „P o d a ru n e k  C za r- P O G O T O W IA
siego K s ię c ia ”  g. 16-. ra d ź .; ..W ie r- _ ________ . ,
na żona”  g. 18. 20. f r . .  1. 18 (w to -  P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  -  te l
re k  i  środa); COLOSSEUM (te l 458- 099: STBlAŻ P O Ż A R N A 993: PO- ¿ £ " dlV  kTeW wców: 16 T u  Jedynka  
18) „P o w ró t S indbada do Z ło te ł G O TO W IE  M O  -  99/ J n r o T O -  » -M  R a d io k u rie r. 18 T u  Jedynka  
K r a in y ”  g. 11. ang : ..Jabberw oc- W IE  DROGOW E -  981. POGOTO lg  25 N je  tyLko dJa k ie ro w c ó w . is.33 
k y ”  g. 9. 13.30. 16. 18.15. 20.30. ane.. W IE  D Ź W IG O W E  — 982. POGOTO K o n ce rt  życzeń. 19.15 K ie rm asz 
1. 15 (w to re k  i środa): P O LO N IA  W IE  E LE K T R O W N I — -891: J*UGO- D o lsk ie j p io se n k i 19 40 P ieśn i i  ta ń  
( te l. 22-18-34) „A u to s to p o w ic z ”  e. TOW 1E G A Z O W N I -  992: POGO- M o ra w  20.i>5 K o n ce rt
15, CSRS. 1. 15: „S zcze k i I I *  a. T O W IE  C IE P ŁO W N I — 993. POGO ¿VC7eń 2105 O lim p ijs k i a le r t  m ło - 
20.30, 12.45, 17.15, 19.30. USA. 1. J5 T O W IK  W O DO CIĄG Ó W _ I  K A N A - ’ 0^29 U tw o ry  S t. M on iuszk i,
(w to re k  i  środa): P IO N IE R  (te l. U IZ A C J I — 994: 22.23 ' Łódź na m u zyczn e j anten ie .
475-02) R eks io  ja m n ik ’ ft. 15.30. Z A T O R S K IE  -  f f 6 23 W ita  was Polska. 0.07 K a lenda rz  
po i..: ..F lip  i  F la p  w  „L e g ii C udzo- ¿ P g fjG Z IE L C Z E  222 415 FU  K u ltu r y  P o ls k ie j. 0.12 N oc z m elo-

356-96 i 359-55. TL Dłosenka.

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22
0.01.

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.45 In fo rm a

732-32.

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30. 
14.10 W ięce l. le p ie j, now ocześn ie j 
14.25 T u  R adio  — M o skw a . 14.45 M u 
zyka  M ozarta . 15.20 R a d io fe r ie . 16 
600 sekund  z O rk ie s tra  N o r r ię  Pa- 
ra m o ra . 16.10 K la s y c y  m u z y k i X X

Z ie m s k ie j"  K. 11. 12.30. 14. R FN : TO W 1E T V
„B e z  zn ieczu len ia ”  g. 16.30. 19. poi.. LE FO N  Z A U F A N IA  
1. 18; „R o lle rc o a s te r”  g. 21.30. USA.
1. 35 (w to re k  i  środa ): w  środę o 
g. 10 1 15.30 „S zczeka jący  ta le rz ” :
M AR S — „s tra c e ń c y ”  g. 17. 19.15.
U S A . 1. 18: D E R BY — ..Barocco”  
g. 21. f r . .  1. 18; OGRODOW E —
„D z ie w czyn a  z la ska ”  e. 21.15. ang..
1. 15; K O R A B  (u l. 1 M a ja  1)
„J a b b e rw o c k y ”  g. 17, 19.30, ang., 1. p r o g r a m  I
15; S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) ..Szan . ,
ta ż ”  g. 17.30. 19.30. ang.. 1. 18: P R ZY I6 o b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (k o lo r), w ie ku . 16.40 S p o tka n ie  z pisarzem  
JA Ź Ń  (D ąbie) „S to  k o n i do s tu  14545 „B ra c tw o  Że lazne j S ze k li”  17 O pe re tka , je j  tw ó rc y  I w yko - 
b rzegów ”  g. 17.45. po i.. 1. 15: „G o - (k o lo r)  17 In te rs tu d io  (k o lo r). 17.25 na w cy . 17.20 Z  c y k lu  „P o r tre ty  
d ż in y  m iło ś c i”  g. 19.30. szw.. 1. 15: w  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r). 17.55 „B a r  m ia s t” . 18 A m a to rs k ie  zespoły 
H U T N IK  (S to łczyn ) „D z ie c i w ś ród  w v  K osm osu”  (k o lo r). 18.20 F ilm  przed m ik ro fo n e m . 18.25 P leb iscy t 
p ira tó w ”  g. 17. ja p .: „W y s p y  na R FN  „ V ik i ,  syn  W ik in g ó w ”  S tud ia  „G a m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y .
G o lfs tro m ie ”  g. 13.30. USA. 1. 12: / ko lo r )  18.50 R adz im y  ro ln ik o m  (ko  19 K o n c e rt z n a g ra ń  W O SPR iTV  
1 M A J  (Żydów ce) „Ś m ie r te ln y  do- lo r s {9 D obranoc, 19.30 D z ie n n ik  19.40 D om  i  m y . 20 R e d a kcy jn e  Fo- 
śc ig ”  K. 18. f r . .  1. 15: B A J K A  (Po- (k o lo r)  20.15 F ilm  radź. „K o b ie t-  ru m . 20.20 P ły ty  s ta re  i  nowe. 21.40 
lic e )  „ D ic k  i  Jane”  g. 17. 19. USA. k a ”  (ko lo r). 21.55 A n ty c z n y  ś w ia t P ieśn i W ac ław a z S zam otu ł. 22 Ra- 
1 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) o f K ra w c z u k a . 22.25 Ś w ia d ko w ie  d io w y  T y g o d n ik  K u ltu r a ln y .  22.40
„Z a sa d y  d o m in a " g. 19, U S A , 1. 15; (k o to r) 22.45 D z ie n n ik  (k o lo r) . 23 P o lska , m uzyka  współczesna. 23.40 
H E T M A N  (P om orzany) — - --------- - —daw na m u zyka  po lska  M u zyka  na dobranoc.,______  ..  ..B y ła  sobie - ¿anoerata
k ró le w n a ”  g. 16, p o i.; „D z ie w c z y n a , (ko lo r)- 
k tó ra  lu b i m a rz y c ”  g. 17, N P D ;
„S zcze k i I I ”  g. 18.30. U S A . 1. 15: p r o G R AM  I I  
R O B O T N IK  (P y rzyce ) „G w iezdne
w o jn y ”  USA. l._ 12: W IS Ł A  (G o le - 16 40 ję Z fr a n c u s k i,  (k o lo r) . 17.10 14 L a t o j. .  . _  , _ _  ‘  ’n ió w ) „S z p ita l P rze m ie n ie n ia ”  ool.. j e Z, n ie m ie c k i. 17.30 Jęz. ro s y j-  c ja  ze sw in g ie m  15.40 P rzebo je  cz te r 
1. 18: „ J u l ia ”  USA. 1. 15: D A R  (S ta r s k i {k o lo r )  ł 8 P ra w o  d la  w szys t- d z ie s to la tk ó w . 16 R eportaż  „M ie j-  
g a rd ) „ B u f fa lo  B i l l  i  In d ia n ie ”  k ic h  (k o lo r ) . 18.30 P ro g ra m  m o r- sce na z ie m i” . 16.20 M u zyko b ra m e  
U S A . 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) „B l is k ie  s k i jo  j *  K ro n ik a  (Szcz.). 19-30 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna 
s p o tk a n ia  3 s to p n ia ”  U S A . 1. 12. n y ie n n ik  (k o lo r )  20.15 W to re k  m e- poczta U K F . 17.40 B ie lszy  odc ień

UC ZĘ m a te m a ty k i, f i ­
z y k i.  ang ie lsH iego, te l. 
231-086. m ię d zy  18—19.

10889-G

N IER UCHO M O ŚĆ

PO GODNO ~  pó l w i l l i ,  
w o ln o  s to ją c e j, p a rte r, 
110 m k w ..  te le fo n , w y ­
g o d y . o g ró d e k  — sprze­
dam . T e l. 709-61 godz. 
15^-18. 13430-0

R O ŻNE

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne w  
godz. 8—17, w  n ie d z ie le  
od 9—12. T V  cza rno ­
b ia ła  le i.  356-96. T V  k o ­
lo ro w a  te l. 359-55.

1764-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  U zn a ń sk i 22-85-97.

11015-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne te l. 461-58. 13403-G

Z M O T O R Y Z O W A N I —
w y m ia n a  o g u m ie n ia , w y  
w ażan ie  k ó ł, w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lco w ych . 
S ze ro k i a s o rty m e n t o- 
pon. Z ie lo n o g ó rska  5.

12290-G
D Y SPO N U JĘ sam ocho­
dem  osobow ym  o ra z  w o l 
n ym  czasem, a l. W o jska  
P o lsk iego  17/6. 13427-G

2 S IE R P N IA  z g in ą ł ra ­
t le re k  cza rnopodpa la - 
ny . U czc iw ego  znalazcę 
proszę o odprow adzen ie  
za nagrodą, a l. M. B u ­
czka 15. Z a k ła d  K ra w ie ­
c k i.  14410-G

26 L IP C A  w  o k o lic y  u l. 
A r m i i  C ze rw o n e j 3 zg i­
n ę ła  suka. ru d y  p e k iń -  

i c z y k , je d y n y  p rz y ja c ie l 
c iężko  chorego. Z w ro t 
lu b  w iadom ość w y n a ­
grodzę, te l.  349-40.

14296-G

K U P N O

M E B L E  sta re , s ty lo w e , 
różne, k u p ie . O fe r ty  •— 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  13434.

F IA T A  125p po m a ły m  
p rzeb iegu  k u p ie , te le fo n  
22-03-38. 14148-G

S P R Z E D A Ż

DÓ Z a s ta w y  1100 sprze­
dam  d rz w i p ra w e  przed 
n ie  1 ty ln e . S ta rg a rd  — 

¡-05 po 16. 13432-G

K O C IO Ł  S ta low y E S -K A  
6 m  k w . — s p rze d a m .— 
M a rc in a  21/10. 13389-G

S A M O C H Ó D  M u ska t T V  
51 fu rg o n  0,8 to n y  sprze 
dam  lu b  zam ien ię  na o- 
sobow y. O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13395.

W Ó Z E K  g łę b o k i sprze­
dam , W itk ie w ic z a  34/10.

13396-G
F IA T A  125p, ro k  p ro d u k  
c j i  1974. s tan  d o b ry  — 
sprzedam , te ł.  21-15-15. 
do  godz. 17. 13397-G

M Z  TS  150/1 p ie c io b ie - 
gow y — sprzedam , tek  
733-47.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  (ko io r )  21.20 P ro g ra m  " ro z ry w k o w y  k ic h . 18.25 Czas re la ksu . 19 P isarz  
P e tu la  C la rc  zaprasza do ta ń ca ”  m ies iąca . 19.35 O pera  ty_go_dma_v. . . .  . .  ...■ _ 1 .. —... . . . .  <r n .in fo rm a c ji  O PRF.

(ko io riT  21*50 ~ W ie czó r f i lm o w y . „ C y r u l ik  z B agdadu” . 19.50 ..Czy- 
'  ste radośc i m o je g o  życ ja  20 Z  m o

13409-G

K U R T K Ę  i  p łaszcz skó ­
rz a n y  e le g a n ck i, sprze­
dam . — D em bow skiego  
27/31. 13412-G

Z A S T A W Ę  750 -  sprze­
dam . M a te jk i 6A/5.

13413-G
K A M E R Ę  film o w a  16 
m m  sprzedam , te le fo n  

I  746-84. 18415-G
je j  p ły to te k i.  20.30 Z b ió r  rzeczy 

s Rn n ł  różn ych . 21 W a ria c je  na te m a t
G e rsh w in a . 21.35 A n to lo g ia  piosen-

9 T e le fe r ie . 16 O b ie k ty w . 16.20 k i  fra n c u s k ie j.  22.08 G w iazda sied-1 A K O RD EO N  98-basowy 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.30 L o sow an ie  m iu  w ie czo ró w . 22.15. J ° n ° teiLa„  B a rca rd a  sprzedam  —

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — M ałego L o tk a  (k o lo r) . 16.40 W czasy w ie k u . 23 M ie d zy  d n ie m  a snem . - -  -----
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  K ra jó w  So- d la  wszystk ie h  (k o lo r) . 17.10 ..D om  
c ja lis ty c z n y c h  — re tro s p e k ty w a  od . m  (k o lo r ) . 17.25 ..30 m in u t "  — P R O G R AM  IV  
1965 r . :  S z tu ka  Pom orza  Z a chodn ie - te le tu rn ie j (k o lo r) . 17.35 T a ń czy  1 (U K F  68,78 M H z) 
co X I I I —X V I I  w .: S ta re .s re b ra  ze ŚPi ew a T w ig g y  (k o lo r ) . 18 w  K rą -
z b io ró w  w ła sn ych : S ztuka  b o iska : ro d z in y  (k o lo r) . 18.30 W re ze r- 14.45 W  ry tm ie  S a ls k ie g o  tańca

tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  -  e. 11—17: b ra n o c  19.30^D z ienn ik '"(ko lon .*~20 .15 do k tó ry c h  w ra c a m y  
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — I I I  po lsko - rU m  CSRS -iJak  w ych o w a ć  ta tę ”  sp e c ja ln e j t ro s k i 16.25 R ozm ow y o 
f iń s k a  w ys ta w a  g r a f ik i  m a rv n i-  (k o lo r ) . 21.50 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  sp raw ach  ro ln ic tw a ^  .16-4°  _ .17
s ty c z n e j: P o lska nad B a łty k ie m  p jy n ie  W is ła ”  — cz. I I I  (k o lo r) . M iło ś n ik o m  m u z y k i k la syczn e , 
przed  1 000 la t :  G ospodarka  m o rska  £2 40 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.55 R a p o rt 17.30 S zczecińskie  °°D °.ł.ud " “  
na  P om orzu  Z a ch o d n im  1945-1970: s o ra w ie  dz iec i n ic z y ic h  (k o lo r) . T ry b u n a  W ybrzeża . 18.25 K lu b  ood
U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  zn a k ie m  za p y ta n ia . 19.15 Jez. n ie -
jn o rs k ic h : D aw na k u ltu ra  lu d o w a  PRO g r a m  I I  m ie c k i. 19.30 Nowe n a g ra n ia  ra d jo -
na P om orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  1 K ’ U R ' ' U 1  w e. 19.45 P ro g ra m  s te re o fo n iczn y
A f r y k i  gach o d n ie j: Z  d z ie jó w  rze - 16 Jęz fra n c u s k i (k o lo r) . U M  Jez. o g ó ln o p o lsk i. 20.35 Z b ig n ie w  (Pen- 
m io s ła  na P om orzu  Z a ch o d n im : n :e m ł€ c k i  16.55 Jez. ro s y js k i (ko - h e rs k i — „Z m ie rz c h  P e ryn a  f r  
X X X  la t  S toczn i im . A d o lfa  W a r- j o n  l7 ^ 5 T w a rze  T e a tru  — M iro -  o p e ry . 21.35 F ra n c isze k  L is z t — 
sk iego : S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne s}av^ G ruszcz\’ń s k i. 18 T w ó rca  1 F a n ta z ja  i  Fuga. 22.15 K ró lo w ie  doi 
Pom orza  Z achodn iego  — g. H —17: êgo dz ie ło  — P a u l W u n d e rlic h  (ko  scy.
S TA R Y  R A T U S Z  — p i. R zep ichy —
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
•współczesności: A rc h ite k tu ra  i  u rb a  
n is ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło  
bu d o w la n e  Szczecina z p rze łom u  
X IX  i  X X  w ie k u ; g. 11—17; 
P I,. Ż O Ł N IE R Z A  P O LS K IE G O  
_  Rzeźba p le n e ro w a  Bog­
dana M a rk o w s k ie g o  z L u b lin a : 
Z A M E K  B W A  — V I I I  P rezen tac ja

P ŁA S Z C Z E  skó rzane  i 
ko ż u c h y  sprzedam . Bo­
h a te ró w  W arszaw y 93/12.

13426-G
DU ŻEG O  fik u s a  sprze­
dam . te l.  175-326.

• 13435-G
B E T O N IA R K Ę  150 1 — 
sprzedam , te l.  708-51.

13442-G
Z A S T A W Ę  na g w a ra n ­
c j i  sprzedam , u l.  M il-  

m a la ie ą  proszą o z w ro t na a l. Ż o łn ie rz a  w  s ta r  czańska n m .  134«-G

d zw o n ić  po 16, te le fo n  
726-58. 13418-G

C Z Y N N Y  w a rsz ta t w y ­
tw a rz a n ia  a r ty k u łó w  z 
tw o rz y w  sz tu czn ych  — 
sprzedam . O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
13420..
B O N Y  PeK aO  sprze­
dam . G ry f in o ,  K o śc ie l­
na 21/15. 13425-G

Wszystkim, którzy okazali serce 
i pomoc w tak bolesnej chwili 
oraz wzięli udział w ostatniej 

drodze

Władysławy Paetz
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w żalu

Radzie Zakładowej i kierownic­
twu przedsiębiorstwa WPKM, 
którzy okazali pomoc, życzliwość 
i współczucie w’ ciężkich dla nas 
chwilach oraz wszystkim współ­
pracownikom, przyjaciołom i zna­
jomym, za udział w pogrzebie 
ukochanego Męża, Ojca i Dziadka

Stefana Góreckiego
serdeczne podziękowanie 

składa

ŻONA Z RODZINĄ.

D y r e k c j a
ODDZIAŁU TOWAROWO- 

SPEDYCYJNEGO PPKS

w Szczecinie, ul. Mieszka I  62

ogłasza zapisy 
na kurs kierowców

od podstaw na kat. „C”

Warunki przyjęcia:

— uregulowany stosunek 
do służby wojskowej

— pozytywny wynik badania 
psychologicznego
i lekarskiego 

—- złożenie oświadczenia 
o niekaralności

Zajęcia na kursie odbywać się będą 
w godz. popołudniowych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela — Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia Zawodowego tel. 82-42-51 

wew. 209.
2705-K

Pracownicy poszukiwani
OŚRODEK WYPOCZYNKOWY 

RSW „PRASA-KSIĄZKA-RUCH” 
w Międzywodziu

zatrudni zaraz 
+  kucharza 
+  pomoce kuchenne 
^  kelnerki

Praca sezonowa do 18 września br. 
Wymagana aktualna karta zdrowia. 

Zgłoszenia przyjmuje kierownik Ośrodka 
w Międzywodziu, uł. Westerplatte 5, łub 
telefonicznie — kierunkowy 0926 — 128-78.

2703-K

27. V I I .  * G god?.. 11 Do- za nagroda . Szczecin — gardz ie . 
zo s taw iono  na p o s to ju  u l.  K o p e rn ik a  10a /l. ł f zc^  w yn a g ro d zę . Osie- 
ta ksó w e k  p rz y  D w o rc u  14380-G dl«• X X X - le c la  ^ R L
G łó w n y m  z ie lo n ą  to rb ę  Z G U B IO N O  z ło ta  b ra n - 13/1/C/14 S ta rg a rd , 
pod różna . U czc iw ego so le tkę  z se rduszk iem

L O K A L E

W Y G O D N E  m ieszkan ie  
14451-G w  górach , c e n tru m  K a r

pacza, zam ien ię  na m ie  
szkan ie  w  m ie jscow ośc i 
n a d m o rs k ie j. W a ru n k i 
do uzgo d n ie n ia . Nessing. 
K a rp a cz . 1 M a ja  20 — 
te l.  791. 103-P

D O  w y n a ję c ia  u m e b lo ­
w a n y  p o k ó j 2- osobowy 
w  c e n tru m  P o lic  — te l. 
175-528. 13369-G

2 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ienka . p iece, zam ien ię  
na M -2. now e budow ­
n ic tw o . E m il i i  P la te r 
93/3 od godz. 16. 13381-G

3-PO KO JO W E m ieszka­

n ie  na P ogodn ie , zam ie­
n ię  na 2-p o k o jo w e . — 
T e l. 777-96. 13382-G

M-4 k u p ić . O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
13406.

CZESC s try c h u  n a d a ją ­
cą s ię  do p rze b u d o w y  
na m ieszkan ie  — ku p ię . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13439. t

Z G O R Z E L E C 'M -2  zatnie 
n ie  na m ieszkan ie  w  
Szczecin ie . W iadom ość: 
Szczecin, u l.  ( 9 M a ja  
54/13 DO 16. 13445-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I»  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J1 ^ w a  rt?952 R E D A G U J E  K O L E G IU M , T E L E F O N T : J n t r a l .  430-21. seKre-
w  szczec in ie  R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin. pL H o łd u  p r u s k ie io J .  ^ .Te is™  462-35 dz^ol m o rsk . 427-77. dz ia ł sp o rto w y  379-50, d z ia ł lączn tĄ cI
ta r ia t  red nacze lny 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t t a c t a i m  W - a  ( w e t ^  p rz y jm u ją  O ddz ia ty  RSW „ P ra s a -K s .ą ik a - -
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red . po ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 1 2 2 - 4 2 ^ -o k u  następnego i na c a ły  ro k  n as tępny , do dn ia  10 każdego m iesią -
-  • * • - - -  ------- ’ y  P ocztow e i doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na styczeń, 1 k w a r ta ł,  L p ó łro c z e  ro  z a k ła d v & p racy  In s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia

„  oW ec na nn-ynsiałe o k re s v  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 z ł z a k ia a y  p racy  l n s i y i u ^  *  pi , N a tom ias t p renum e-R uch ”  o raz U rzę d y  P ocztow e i doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do »  ustopaaa  na s iycze u  kvv. .  A j  , ,  z a k ła d y  p racy, in s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  sk ta na ją  zam ów  « . «
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p re n u m e ra ty  r « n e j _  ż U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p renum e- 
p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW  a w  m ie jscow ośc iach , . 1 t i 0 w v s v łk f  za g ran ice , k tó ra  jes t o 50 p ro c . _ d ro ż s z a , p rz y jm u je  RSWzlecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  jes t ■

„P rasa  
k ła d y  G ra ficzn e .
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Za 14 dni V  Jarmark Jagielloński

Ciekawe propozycje
I -  ____— B U  ______ —   S L  _  _  _  ką  przed barem „Turysta” , an a n f l i f l u i r n u iWSnM  flLmtfl mmS TAK WÎ C tegoroczny Jar-
■  I W I I I W I I w  V V  M i  W  m ark  Jag ie llońsk i zapowiada

ciekawie i atrakcyjnie. O
ZA dwa tygodnie rozpocznie się Jarmark Jagielloński. Z dalszych poczynaniach i przy- 

te j okazji wczoraj w Urzędzie M iejskim odbyło się robocze gotowaniach poinformujemy na 
spotkanie handlowców — uczestników Jarmarku z organiza- szych Czytelników już nieba- 
terami te j największej imprezy handlowej naszego miasta, wem, a tymczasem przypomi- 
Jak wynika z przedstawionych informacji, przygotowania namy, że z dniem 13 sierpnia 
prz biegają pełną parą, bez większych zakłóceń. zamknięte zostaną dla ruchu

kołowego ulice: Obrońców Sta- 
' 1 PRZEDSTAWICIELE Izby l, ngradiu. Śląska, Wojciecha i'

Rzemieślniczej poinformowali Kaszubska 
organizatorów, iż Jarmark Ja-

•  /  /

W itaj dziesięciolatko!

Ponad 5 tysięcy 
, ,pierwszaków"
WKRÓTCE rozpocznie się no­

wy rok szkolny. Drugi — po 
wprowadzeniu zreformowanej, 
dziesięcioletniej szkoły podsta­
wowej. Będzie to pierwszy dzień 
nauki dla 5 379 młodych szcze­
cinian, którzy rozpoczną naukę 
w 186 oddziałach klas pierw­
szych w naszym mieście.

W nowym systemie oświaty 
uczyć się będzie także 5 040 
dziewcząt i  chłopców z klas dru 
gich. Mają oni do swojej dy- 

' s-pozycji 179 oddziałów w szko­
łach podstawowych. Można za­
tem powiedzieć, że co 40 miesz­
kaniec naszego miasta pobiera 
naukę w 10-latęe. (t)

Nowy sklep
„Mody Polskiej

S K L E P  „M o d y  P o ls k ie j”  p rz y  al. 
W c js k a  P o lsk ie g o  26 je s t m ie jsce m , 
gdz ie , te o re ty c z n ie  b io rą c , można 
s ię  m o d n ie  u b ra ć .. N ie s te ty , n ie  
zaspoka ja  o n  p o trz e b  dużego, w o ­
je w ó d z k ie g o  m ia s ta . Ś w iadczą  o  
ty m  n a jle p ie j d łu g ie  k o le jk i,  k tó ­
re  u s ta w ia ją  się p rzed  s to is k a m i 
p o  ka ż d e j d o s ta w ie  to w a ró w . W 
z w ią z k u  z ty m  h a n d lo w c y  o tw ie ­
ra ją  d ru g ą  p la c ó w k ę  togo  ty p u . 
k tó ra  m ieśc ić  się będz ie  w  lo k a lu  
daw nego  sk le p u  „R o k s a n a ”  p rzy  
a l.  W yz w o le n ia  1/3. S k le p  o tw a r ty  
zo s ta n ie  ju ż  w k ró tc e  po n iezbęd ­
n e j a d a p ta c ji.  (m o r)

Uczmy się pływać!

TKKF zaprasza
T O W A R Z Y S T W O  K rz e w ie n ia  K u l 

, t u r y  F iz y c z n e j w  S zczecin ie  zo r­
g a n iz o w a ło  na basenie P ogon i k u rs  
n a u k i p ły w a n ia . B a rdzo  nam  się 
te n  p o m ys ł podoba. (t)

Kronika wypadków
N A  P L A Ż Y  m o rs k ie j w  D z iw n o ­

w ie , w  m ie js c u  n ie  s trzeżonym , 
u to n ą ł w c z o ra j w czasow icz z K a ­
to w ic , 29-1 e t n i A lo jz y  B . Z w ło k i 
m ę żczyzn y  w y ło w io n o  d o p ię to  po 
k i lk u  g o d z inach .

K R O T K O  po godz. 9 sam ochód 
„N y s a ”  M A  9290 p ro w a d z o n y  przez 
E lż b ie tę  Z, w y je ż d ż a ją c  z u l. W y­
sp ia ń sk ie g o  na u l.  Z a lesk iego , 

. w p a d ł na la ta rn ię  u lic z n ą . W  k r a k ­
s ie  d o z n a li o b ra że ń  d w a j pasaże­
ro w ie  „N y s y ” , K a z im ie rz  K . i  E d ­
w a rd  w .  R a n n ych  o p a trz o n o  w  
p o g o to w iu . T rz y  g o d z in y  p ó źn ie j 

. na u l.  G o le n io w s k ie j w p a d ła  pod 
ko ła  au to b u su  „J e lc z ”  m ieszkanka  
Ś w id w in a , 13 -le tn ia  L u c y n a  K ., 
k tó ra  dozna ła  o b ra że ń  i  p rzebyw a  
w  s z p ita lu  p rz y  u l.  W o jc ie ch a . "M i­
l ic ja  d rogow a  p ro s i ś w ia d k ó w  po­
trą c e n ia  d z ie w c z y n k i o zg łoszenie 
s ię  w  K M  M O , u l.  K aszubska  35 
p o k . 15, te ł.  307-345 w  godz. 8—16.

W E W S I W to d a rk a  k o lo  T rz e ­
b ia to w a  c ię ż a ro w y  „S ta r ”  p ro w a ­
dzo n y  przez A n to n ie g o  K . z N ie ­
cho rza  p o trą c ił d w u  m ło d y c h  ro ­
w e rz y s tó w . 13 -le tn iego  Ja ro s ła w a  
Sz. i  10-le tn iego  K rz y s z to fa  W. Ka 
re lk a  pogo tow ia  o d w io z ła  ch ło p ­
có w  do szp ita la  w  G ry fic a c h .

M IN IO N E J  n o cy  z m o to ry z o w a n y  
p a t ro l pogo tow ia  M O  w  sk ła d z ie  
s ie rż . s ie rź . K o tk o w s k i i  Ł u k a s z e w ­
s k i z a trz y m a ł o k o ło  godz. 2 d w u  
m ło d y c h  lu d z i w  w ie k u  17 1 14 
la t ,  k tó rz y  w ła m y w a li się do ba ­
ru  „P o m o rs k ie g o ”  p rzy  u l.  W łoś­
c ia ń s k ie j A m a io rz y  cudze j w ła s ­
ności zostaną p o c ią g n ię c i do o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j.  (ap)

gie Reński stal się już imprezą 
doskonale znaną bez mała w 
całym kraju. Napłynęło bo­
wiem szereg ofert od rzemieśl­
n ików z innych regionów, któ­
rzy pragną uczestniczyć w 
szczecińskim Jarmarku. Oferty 
te zostaną rozpatrzone. Chodzi 
bowiem o to, aby uatrakcyj­
nić propozycje handlowe przy 
jednoczesnym stworzeniu ba­
riery dla tandety, która pano­
szy się nierzadko pod rzemieśl 
niczym i szyldami.

Bardzo ciekawie zapowiada­
ją się propozycje towarowe 
szczecińskiego oddziału Domów 
Towarowych „Centrum” . Przed 
stawiciel DT zapowiedział, że 
już w chw ili obecnej w maga­
zynach zgromadzona została 
partia importowanych towarów 
przeznaczonych na zaopatrze­
nie jarmarkowych stoisk. Szcze 
cińska spółdzielczość pracy w 
tym roku wystąpi ze znacznie 
bogatszą ofertą. I tak Spółdziel­
nia „Lotos”  przygotowała par­
tię najmodniejszej odzieży mło­
dzieżowej wartości 1 600 tys. zł. 
Spółdzielnia „Elegancja”  nato­
miast uruchamia na Jarmarku 

punkt usług kuśnier­
skich oraz stragan prowadzący 
sprzedaż gotowej odzieży dzie­
cięcej. Niemniej atrakcyjnie 
przedstawiać się będzie oferta 
Handlowej Spółdzielni Inwa­
lidów, która to organizacja ob­
chodzi właśnie 30-lecie powsta­
nia.

Nie zabraknie oczywiście 
szczecińskiej gastronomii. Ka­
wiarnie „Jubilatka” , „Uśmiech” 
i „M in i”  prowadzić będą słod­
kie bary. Kombinat gastrono­
miczny „Kaskada”  uruchomi 
rożen z pieczoną baraniną. Po­
nadto działać będą, kawiaren-

(Maez)

Notatnik szczeciński
▲ d z i ś  o godz. 19 w S a li K s ię ­

c ia  B ogusław a  w  Z a m k u  w ys tą p ią  
w  ko-ncercie k a m e ra ln y m  Szcze­
c iń s k i C h ó r K a m e ra ln y  pod  d y re k ­
c ją  Eugeniu-sza K usa  o ra z  K ap e la  
Z a m ko w a  pod d y re k c ją  E lż b ie ty  
M a rg a n ie c . B i le ty  do n a b y c ia  w  
kas ie  Z am ku .

A W Z W IĄ Z K U  ■/. częśc iow ym  
re m o n te m  sa li w idow iskow e ." ' " 
no  „P ro m ie ń ”
B u d o w la n y c h  n 
do końca  s ie rp n i

Ogórki tańsze
OD dziś cena ogórków — u 

stalona przez WSOP — wynosi: 
l  kg kwaszeniaków I  wyboru 
5,50 zł, I I  wyboru 2,50 zł, ogór 
ków sałatowych 2,50 zł.

Ławki też potrzebne...
K IL K A  la t  tem u , m o d e rn iz u ją c  

c ią g i k o m u n ik a c y jn e  Szczecina, 
zm ie n io n o  tra s y  k u rs o w a n ia  t r a m ­
w a jó w . Są now e lu b  w y ­
re m o n to w a n e  to ro w is k a , nowe 
p rz y s ta n k i itp .  W ydaw ać b y  się 
m og ło , że ten  f ra g m e n t dzie ła  
u n o w ocześn ian ia  naszego m ias ta  
m a m y ju ż  za sobą. Jest to  je d n a k  
n ie zu p e łn ie  słuszne p rze ko n a n ie , 
bo  uznano  za zbędne in s ta lo w a n ie  
ła w e k  na p rz y s ta n k a c h . S praw a 
b ła h a , a le  d o k u c z liw a , o  czyim

jle p ie j w iedzą  e m e ry c i i  osoby 
po w ra ca ją ce  do dom ów  z to rb a m i 
p e łn y m i za ku p ó w .

R o zu m ie m y , że n ie  wszędzie jes t 
dość m ie jsca  na s ta w ia n ie  ła w e k  
k u  w y g o d z ie  cze ka ją cych  na tra m ­
w a j, a le  d laczego b ra k  ty c h  udo­
g o d n ie ń  ta m , gdzie  je s t na to  w y ­
s ta rcza ją co  dużo m ie jsca  — np. na 
p la c u  R od ła , n a p rz e c iw  nasze j re ­
d a k c j i  na p l. H o łd u  P ru sk ie g o  
o ra z  na a l. N ie p o d le g ło śc i v is  a v is

,K a s k a d y ” ? (k a j)

Dziwne zwyczaje...

Kto naprawi bubel?
B A R B A R A  B . k u p iła  w  g ru d n iu  

ub. ro k u  la m p ę  b ły s k o w ą  w  gole 
n io w s k im  s k le p ie  W P H W  p rz y  u l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 11. J a k  się o ka ­
za ło , p ro d u k t te n , w y k o n a n y  przez 
S p ó łd z ie ln ie  P ra c y  A r ty k u łó w  Tech 
n ic z n o -M e ta lo w y c h  w  P o zn a n iu , je s t 
z w y k ły m  b u b le m , k tó r y  psu je  się 
po k i lk a k r o tn y m  u życ iu .

P a n i B a rb a ra  u da ła  się w ię c  do 
p u n k tu  n a p ra w  sp rzę tu  fo to g ra f ic z ­
nego p rz y  u l.  M a r ia c k ie j lOa w  
S zczecin ie , aby oddać la m p ę  do na ­
p ra w y  g w a ra n c y jn e j. T a m  us łysza ­
ła , że ow szem , m ożna to  u rządze ­
n ie  n a p ra w ić , a le  o d p ła tn ie . Jeś li 
n a to m ia s t k l ie n tk a  chce  sko rzys ta ć  
z g w a ra n c ji,  to  n ie c h  odeśle  la m ­
pę do... p ro d u c e n ta  w  P o znan iu .

D laczego k l ie n t  m a  t ra c ić  czas 
i  p ie n ią d ze  na k o n ta k to w a n ie  się z 
p ro d u ce n te m , je ś li od tego  , je s t 
h a nde l?  S p o d z ie w a m y s ię  s z y b k ie j 

D om u K u ltu r y  I od p o w ie d z i na to  p y ta n ie  od d y re k -  
będzie czynne  c j i  W P H W .

1 (MOR)

Zmęczony młody turysta.. Fot. Z. Jodkowski

Pracują bez świąt i wolnych dni

Na al. Niepodległości
gejzeru nie będzie

JUŻ ponad dwa tygodnie 
trwa remont instalacji ciepłow­
niczej pod jezdnią al. Niepo­
dległości. Prace te dobiegają 
końca. Kierownik budowy- Dy­
m itr Szwajlik twierdzi, że u- 
stalony term in zostanie dotrzy­
many i 11 bm., to jest w naj­
bliższą sobotę, będzie tu przy­
wrócony normalny ruch po­
jazdów.

Ekipy Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Cieplnej 
pracują w dobrym tempie. Nie 
było wolnych sobót i  świąt. 
Często także w nocy, przy 
sztucznym świetle można było 
spotkać tu  robotników.

Wymieniono 58 m instalacji. 
W trzech miejscach zlokalizo­
wano potężne przecieki, w in­
nych — skorodowana ścian­
ka ru ry  miała grubość nie

Spacerkiem po mieście
ŁADNE 1 POŻYTECZNE

W  R A M A C H  d z ia ła ln o śc i 
re k la m o w e j W P H W  zleca u- 
m ieszczah ie  na ś lepych  ścia­
nach  dom ów  ro z m a ity c h  fo>rm 
m a la rs k ic h , zachęca jących  do 
k o rz y s ta n ia  z jego  us ług . 
O s ta tn io  p o ja w iły  się ko le jn e  
p o zyc je  ż tego  c y k lu .  N a p rze ­
c iw k o  k in a  „K o sm o s”  w id n ie ­
je  p la n  Szczecina z zaznacze­
n ie m  m ie jsc . w  k tó ry c h  
W P H W  p ro w a d z i dz ia ła lność . 
P ożyteczne w ię c  n ie  t y lk o  dla 
tu ry s tó w .

P o d ru g ie j s tro n ie  u lic y  
o b ra ze k  w  pa s te lo w ych  b a r­
w ach, p rz e d s ta w ia ją c y  sym ­
b o l nadchodzące j c y w il iz a c j i  
— ro b o ta , zaś w  c h a ra k te rze  
w y ja ś n ie n ia  dodano  napis: 
„Z m e c h a n iz o w a n y  sp rzę t — 
now oczesny 'd o m ” . D z ię k i ta ­
k im  p o m ys ło m  i  in ic ja ty w o m

p ię k n ie je  nasze m iasto . Oby 
ty lk o ,  g d y  za parę  la t m a ­
lu n k i  s taną  s ię  sp ło w ia łe  1 
n ie c z y te ln e , n ie  zw le k a n o  z 
ic h  o d n o w ie n ie m , ja k  czyn i 
to  S p ó łd z ie ln ia  M leczarska  w  
o k o lic y  a l. B o h a te ró w  W a r­
szaw y.

„OM MEBLOWY”

N  A J W IĘ K S Z Y  w  Szczecinie 
sa lon  m e b lo w y  „P la ta n ”  p rzy  
u l. J a g ie llo ń s k ie j ob o k  p a rk u  
N o s k o w s k ie g o  m ie śc i s ię  w  n ie  
z w y k le  o k a z a ły m  b u d y n k u . 
A lu m in iu m , s z k ło  i  d re w n ia n e  
boaze rie , przed  „P la ta n e m ”  
t r a w n ik  i  róże.

K to ś  p o s ta ra ł się o  sch lu d ­
n y  w y g lą d  sk le p u  i o toczen ia . 
N ie s te ty , n ie  dó końca . Jedna 
z szyb p ę kn ię ta  i zabezpieczo 
na deską, a na sam ym  f r o n ­
c ie  szy ld  f i r m y ,  on g iś  z p ię k -

n y c h  i  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
po m a ra ń czo w ych  liite r , k tó re  
dziś są od ra p a n e , spod resztek 
fa rb y  w y ła żą  za c ie k i, a b ra k  
l i t e r y  „ D ”  s ta ra n n ie  zam asko 
w anó  flagą .

DZIWNE ZABAWKI

U  Z B IE G U  u lic  św . W o jc ie ­
cha i  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  
z n a jd u je  się p lac  zabaw  dla 
dz iec i. T e re n  o g ro d z o n y  p ło t­
k ie m , w e w n ą trz  p ia sko w n ica , 
h u ś ta w k i i  o s ta tn ia  zdobycz 
m y ś li a rc h ite k to n ic z n e j — 
k o m b in a c ja  d re w n ia n y c h  p a li, 
k tó ra  m a d z ie c io m  dać spo­
sobność do p o s z u k iw a n ia  no ­
w y c h  ro d z a jó w  zabaw . N ie ­
k tó re  z z a p ro je k to w a n y c h  
fo rm  są dość ekscen tryczne . 
Np. z b e lk i um ieszczone j na 
w ysokośc i o k o ło  3 m e tró w  
zw isa ... s ta ra  opona o ra z  — z 
b o k u  — p lą ta n in a  ła ń cu ch ó w  
i  ja k ic h ś  p rę tó w

W p ra w d z ie  d z ie c i są w y s ta r 
cza jąco  pom ys łow e , a b y  m ieć  
p o ż y te k  z te j d z iw n e j zabaw ­
k i ,  a le  ten  w id o k  b u d z i n ie ­
co  d z iw n e  sko ja rze ń  a

(K a j)

większą niż l.m m , Wystarczy­
ło niewielkie zwiększenie ciś­
nienia wody lub mocniejsze u- 
derzenie w jezdnię, a naprzeciw 
„A tlantyck ie j”  mógł wytrysnąć 
w ie lk i gejzer.

Teraz wszystko wróciło już 
do normy. Wymienionymi od­
cinkami ru r bezpiecznie popły­
nie woda do mieszkań szcze­
cinian. Na placu budowy poja­
w iły  się spychacze oraz cięża­
rów ki z piaskiem. Trwa zasy­
pywanie wykopów.

W  C H W IL I, g d y  „ K u r ie r ”  do trze  
do rą k  C z y te ln ik ó w , d o ły  w 
d w ó ch  m ie jsca ch  a l. N ie p o d le g ło śc i 
będą ju ż  zasypane i  u tw a rd z o n e , a 
g ru p a  b ru k a rz y  P E D iM  p rz y s tą p i 
do u k ła d a n ia  k a m ie n n e j k o s tk i.

W  n a jb liż s z y  c z w a rte k  i  p ią te k  
b r u k  trzeba  będzie  za lać 10 cm  
w a rs tw ą  a s fa ltu . N a s tą p i w reszcie  
k o n ie c  p ra c  i  u lica  odzyska  sw ó j 
d a w n y  w yg lą d .

S kończą  się też  w reszc ie  u c ią ż li­
w e  (szczegó ln ie  d la  tu ry s tó w )  ob ­
ja z d y . M ie jm y  na d z ie ję , że te  dz ie ­
w ię tn a śc ie  d n i z ie m n ych  ro b ó t na 
a i. N ie p o d le g ło śc i p rzyn io są  t r w a ­
ły  s k u te k : n ie  będzie s tra t  c ie p ła , 
w y c ie k a ją c a  w oda p rze s ta n ie  w  z i­
m ie  ogrzew ać a s fa lt .

(w ys)

Kwaśne mleko
M IE S Z K A M  na O s ied lu  Zaw adz­

k ie g o  i o p ła ca m  w  s k le p ie  m le ko  
z d o s ta rczen iem  do dom u po 3.70 
za l i t r .  N ie s te ty , o s ta tn io  codz ien ­
n ie  m le k o  to  n ie  n a d a je  się do 
p rze g o to w a n ia : je s t kw aśne.

M a m  m a łe  dz iec i, żona p ra cu je , 
w ię c  je s t k ło p o t:  co  z ro b ić , b y  .dać 
im  m leka? Po p o łu d n iu  po raz 
d ru g i idę  do s k le p u  i  k u p u ję  w te ­
d y  m le k o  św ieże. P y ta m  — czy je  
to  n ie d b a ls tw o ?  Może osoby o d p o ­
w ie d z ia ln e  za te  s p ra w y  wezm ą 
się w reszcie  do u p o rzą d ko w a n ia  
te j k w e s tii,  bo przec ież ta k i s tan  
rzeczy  je s t n iedopuszcza lny .

STAŁY CZYTELNIK


